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p rz© Itn u |e  odpow iedzialności za term in um ieszczenia ogłoszenia  
Rachunki są  płatne w 8 dn iach; po upływ ie tego terminu dolicza s ię  
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Raiła Pomorska w likwidacji.
Przedziwnie zmienną jest scenerja przeróżnych ko­

mitetów, tow arzystw , czy też na większą skalę działa­
nia zakrojonych instytucyj publicznych, którycli prze­
znaczeniem, nakreślonem ręką niecodziennych sfinksów 
społecznych, było żłobić w umysłach poświęcenia do 
pracy dla dobra Polski.

W iele z nich, przeszedłszy podmuchy płochego 
w iatru ludzkich niedoceniam mimo ciągłych trudności 
w  zabiegacn około ziszczenia sweyo posłannictwa — 
ostały się nietknięte, ba. nawet wzmocnione w swej 
działalności inne natomiast podobne wielkiej bani my­
dlanej, wydmuchanej ustami przeróżnych wielkości, — 
pękły. — Zostawiając po sobie u jednych może podziw, 
u drugich tylko rozczarowanie.

B yły czasy, gdy Rada Pom orska zajmowała umy­
sły  cał§go polskiego społeczeństwa na Pjomorzu. stw a­
rzając pomost między nami a tymi, którycn przeznacze­
nia losy ostawiły na ziemi wrogów, wydając ich na dal­
szą udrękę, pastwę germanizacji i duchowych katuszy, 
lecz już w  następnych miesiącach opinja publiczna za­
niepokojona została dziwnem postępowaniem jednego 
z założycieli R ady Pomorskiej, nodkopującem jej istnie­
nie.

Jak w  wielu wypadkach, tak i tu wielkie przedsię­
wzięcia przeszły wnet do opowieści legendarnych, a 
dziś oddrzwia i okiennice, stojąc otworem, pozwalają 
zaglądnąć do w nętrza dotnu tym wszystkim, którzy 
biadając nad smutnym końcem, przyszli odbyć ostatni 
ceremoniał pogrzebowy. . . .

W  chwili, gdy losy Rady Pom. są jakoby już zade­
cydowane, nie można poprzestać na płaczliwej stypie, 
tak, jak nie można pochować nieboszczyka, nie stw ier­
dziwszy powodu śmierci.

Daleki jestem od ceremonialnego dokonania obduk­
cji zrzeszenia, które w  pierwszych miesiącach swej 
pracy niewątpliwie złożyło dowody celowej ruchliwo­
ści, l£cz sprawozdania prezesa dr. Majkow­
skiego. jak i komisji rewizyjnej, złożone na ostatniem 
walnem zebraniu, przyniosły tak wiele znamiennych 
faktów, obciążających przędewszystkiem prezesa jak 

reszte członków Zarządu, że koniecznie żądać należy 
wyjaśnienia.

Jak  w iadom o w  piątek  dn. 30 6- br. odbyło się po­
raź, zdaje się trzeci w alne zebranie R ady Pom orskiej, 
k tó re j. przebieg by ł odśw icrciedleniem  działalności tej 
instytucji. C iekaw em  by ło  spraw ozdanie p rezesa dr. 
M ajkow skiego, k tó ry , w yliczając m nogość p rzeprow a­
dzonych lub będących '.v program ie prac, jak gdyby na 
uspraw iedliw ienie swef niecelow ej gospodarki podkre­
ślił. że zachodziły  też i takie drobnostki że g i n ę ł y  
formalnie tajne akta, zabierane i p rzyw łaszczane przez 
. . . . . .  w ojskow ych, w ykonujących w  Radzie Pom or-
sk ;ej funkcje . . członków  7arządu!

C iekaw em  było  w reszcie orzeczenie komisji rew i­
zyjnej. k tóra cyfrow o obnażyła, całość działania tej in­
stytucji publicznej. Dość wspom nieć, że skarbnikiem  
R ad y  by ł p. W a w rz y n k ó w ^  k tó ry  nie złożył sp ra­
w ozdania kasow ego, w ychodząc przed rozpoczęciem  
s.ę w alnego zebrania z sa li’

O skarżenia komisji rew izyjnej pod adresem  'Z arzą­
du R ady, a szczególnie jej prezesa, b y ły  w prost 
.m iażdżące, to też nic dziw nego jeśli ~a porządku obrad 
z ra laz ł sie w niosek o w yrażenie drow i M ajkow skie­
mu w otum  nieufność?

P ierw szy  sąd nad dotychczasow ą czynnością Rady, 
zdaje się, nie m ógł w ypaść  inaczej, jeśli sic zw aży, że 
z tej R ady w  późnieisze-m btniem u uczyniono kra mik, 
z k tórego czerpać moch , na o do ki W ' p-zedew szystkiem  
najbliżsi z Zarządu. Rządzono jak na sw ym  folw arku, 
rozdzielając zasiłki na rozm aite cele, nie m ające nic 
w spólnego z w łaściw em  posłannictw em  Rady Poru., 
a jeśli się doda. że Z arząd  R ady pojęcie szerzenia i po­
pierania polskości zrozum iał w  ten sposób, że przy  za ­
kupach np. wszelkich przyborów  biurow ych uw zglę­
dnia! przedew szystkiem  firmy żydow skie jak : Kuhn, 
V 8!ky. Gruber. Kiewe, Schmidt. M aschke. Jahn, Lew in- 
son, Albert i w iele innych — natenczas fakt ten najlepiej 
* najw ym ow niej odsłania ząbek w ew nętrznego  ustro ju  
N arządu! Nic dziwnego, że p rzy  pierw sżem  Wglądnię- 
Jctt w  netrzc tego ustroju, w ejrzenie łudzkłe z p rze ra ­
żeniem cofa sie. w ypow iadaiąc ustami zasłużona na­
ganę tym , — k tó rzy  bagatelizując sobie dziś jezcze o-

Dranice Polski i i  dziś sięgają i i  Odry.
Katowice. (PAT). D ziś w e wtorek, wojska polskie wkro­

czą do ostatniej strefy obszaru plebiscytow ego- W czoraj od­
było s ię  w  Rybniku przejęcie w ładzy administracyjnej i  zmia 
na sztandarów.

Podczas uroczystości tej, pułkownik Vernesto, reprezen­
tujący komisję międzysojuszniczą i plebiscytową, w  krótkiem  
przemówieniu zwróconem do p. w ojewody Rymera ośw iad­
czy ł im ieniem  komisji, że  oddaje mu jako przedstaw icielow i 
Polsk i przyznane jej obszary górnośląskie. P. w ojewoda R y- 
mer podpisał odnośny protokół, poczem starosta dr. Kruppa 
i pułk. Vernesto dołączyli swoje podpisy. P o podpisaniu pro- 
tokufu przem ów ił p. woiewoda Rymer w języku, polskim, a 
dr. Górski przetłum aczył przemówienie na język francuski. 
P. woiewoda zakończył sw ą m ow ę: „Żegnając panów w yraża  
my nadzieję, że styczność z przedstawicielam i państw sprzy­
mierzonych zacieśni jeszcze bardziej w ęzły  przyjaźni łączące  
Rzeczpospolitą z wielktemi narodami zachodu. Tak bliskie  
stosunki nawiązane w  czasie w ojny św iatow ej a jeszcze bar­
dziej zacieśnione po w ojnie przyczynią się  z pewnością do 
owocnej w spółpracy nad utrzymaniem pokoju, którego pań­
stwa sojusznicze i Polska tak gorąco pragną".

Pułkownik Bernetto w serdecznych słowach podziękow ał 
p. wojewodzie za pochlebną ocenę pracy i poparcie, którego 
zaw sze ze strony polskiej doznawał. Starosta dr. Kruppa w y ­
raził podziękowanie powszechnie znanemu i  szanowanemu  
kontrolerowi oraz jego współpracownikom- Kom pan ja francu
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NOWY MINISTER SKARBU.

W arszawa. (PAT) P. Naczelnik Państwa podpisał pismo 
norainacilne dla p- Zygmunta Jastrzębskiego, mianujące go 
mintstrem skarbu.

W arszawa, (Tet. w ł.) P. Jastrzębski, który w  sobotę za­
strzegł sobie czas do namysłu co do w zięcia  teki ministra
skarbu, wczoraj rano ośw iadczył gotow ość przyjęcia propo­
nowanego mu stanowiska.-

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW*

W arszawa, (Teł. w ł)f W czoraj o godzinie II rozpoczęła 
obrady Rada M inistrów. Obradowała ona nad sprawami ma- 
jącemi styczność z  expose rządowem, które będzie przedsta­
wione Sejm owi jutro, w  środę na plena,rnem posiedzeniu o 
godzinie 4-tej-

W EJŚO E W ŻYCIE USTAWY O MONOPOLU.

W arszawa, (Teł- w ł.) Z dniem wczorajszym w eszła w  
życ ie  ustawa o monopolu tytoniowym .

OBRONA GRANIC OD STRONY LITWY*

W arszawa, (Tel. w ł). M inisterstwo spraw wewnętrznych  
ma w nieść projekt obrony granic polsko-litew skich. Nieha- 
wem w płynie w tej sprawie odpowiedni projekt do Rady Mi­
nistrów-

p r o c e s  P o s ł a  d a b a l a .

W arszawa, (Teł. w ł.) Wczoraj rozpoezząf się  tu proces 
posła komunisty Dabala, oskarżonego na zasadzie artykułów  
102 i 125 kodeksu karnego za należenie do komunistycznej 
partji robotniczej w Rosji, mającej na celu dokonanie zama­
chu na ustalony w drodze prawnej ustrój państwow y w Pol­
sce-

Sprawa obudziła znaczne zainteresow anie w m ieście. Do 
sali dla publiczności wpuszcza się tylko zą. biletami. Św iad­
ków w ezw an o .65, z tych 13 ze strony oskarżenta, m. i- mar­
szałka Sejmu Trąmpczyńskiego, dyrektora biura sejmowego 
Pomykał sk tego i innych.

ska oddała następnie honory sztandarom polskim, które za­
stąpiły  na ratuszu sztandary państw koalicyjnych. Wojsko 
prezentowało broń, a rów nocześnie rozległy s ię  entuzjastycz­

ne okrzyki: „Niech żyje wolna 1 niepodległa Polska".

Z chwilą tą objęła Polska cały przyznany jej obszar G- 
Śląska. Oficjalne uroczystości skończone. Rzeczpospolitą 
Polska sięga z dniem dzisiejszym  do Odry.

Katowice, (PAT) W  niedzielę oaoyło  s ię  w  kościele P  
Marji w  Katowicach uroczyste pośw ięcenie sztandaru 1-gc 
pułku katow ickiego powstańców górnośląskich oddziału Dą­
browskiego. Pośw ięcenia dokonał ks. proboszcz dr- Kubina 
W  uroczystości w zięli udział generał Szeptycki i generał Ho- 
roszkiew lcz oraz oficerow ie sztabu gen. Szeptyckiego.

NAPAŚĆ NIEMIECKA NA FRANCUZÓW I ANGLIKÓW

Opole, (PAT-T1AVAS) Organizacje niem ieckie przeciw ­
stawiają się odbieraniu przez w ładze koalicyjne broni poli­
cji. Około 100 osób, które chciały zawładnąć skonfiskowaną 
bronią, zaatakow ały koszary w  G liwicach. Automobil uzbro­
jony w  karabiny m aszynowe zm usił atakujących do ucieczki. 
W czasie ucieczki spostrzegli napadający Strzelca francuskie­
go przechodzącego ulica i zabili go strzałami z rewolweru. 
Oddział sełbstschutzu odebrał angielskiemu konw ojow i broń 
skonfiskowaną w  okręgu bytomskim- Organizacje niem ieckie  
ostrzeliw ały z zasadzki żołnierzy francuskich, znajdujących 
się w  wagonach na stacji w  Gliwicach.

P oseł Dąbal zjaw ił się elegancko ubrany, z czerwonym 
gwoździkiem w klapie marynarki.' z  teką t  kapeluszem W re­
ku. — Dąbal ukończył uniw ersytet i był kapitanem wojsk pol­
skich.

D ziś dalszy ciąg rozpraw sądowych, które wczoraj przer- 
wano wobec n ieprzybycia szeregu świadków.

HEJ FFE1RICH I I.U D E N D O R E F  
A M O R D E R C Y  R A T łlE N A U A .

Berlin. (Tel.) Urzędowe pruskie Biuro Prasow e 
podaje wobec ataków skierowanych przeciwko niemu 
przez stronnictwo Narodówo-niemieckie i Ludowo-nie- 
rnięćkie w sprawie stosunków, jakie łączyły mordercę 
Rathenaua z politycznemi osobistościami tych ugrupo- 
v/ań, następujące szczegóły:

Hasło na cześć poświęcenia sztandarów  pisane w ła­
snoręcznie przez Helffericha do Giinthera brzmi:

„Hasło na cześć poświęcenia sztandarów. P rzypo­
minaj przeszłość. Czuwaj nad teraźniejszością. P rzy ­
gotuj przyszłość. Berlin, ?Z m arca w  dniu urodzeni* 
wielkiego cesarza. Podpisany Helfferich.“

Także j lir .W estarp. przywódca nacjonalistów nie­
mieckich przysłał Guntherowi .hasło na cześć poświęce­
nia sztandarów. Ucznyił to samo Ludendorff, który, za­
łączył do Giinthera list zaczynający sfę od słów : „Ko­
chany Guntherze", a kończący się serdecznemi pozdro­
wieniami.

Poznań, 3- 7, (Telegr- wł.,) Franki franc. 403,50; marki 
niem. 11,70. Obrotu dokonano na marek niem. 1590 000. Ak­
cje bankowe: Bank Przem ysłow ców  205; Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych l — IX em. 200; Poznański Bank Ziemtąn 
IV em. 200. Akcje przem ysłow e: Barcikow ski R. 185; Ce­
gielsk i H. I — VI! em. kup- 180; Centrala Rolników I — V 
em. 170: Centrala Skór 285; , Wagon Ostrowo 190: Wtsła,
B ydgoszcz 1 350; Sarmatta I em- 500: Patria 520: W ytwórnia  
Chemiczna III 180; Herzfeld Victortus 360: Lubań, Fabryk? 
przetwór, ziemn. 3 700; dr. Roman May 860.

W arszaw a, 3- 7- (Tel- w ł.) Dolary 4 820 — 4 866; frank* 
francuskie 406; marki niem ieckie 12,10 — 12,25.

Pinję publiczną ̂ sądzili, iż zmylą czujność społeczeń­
stwa. :

Ostatnie walne zebranie Rady Pomorskie! przy­
niosło niebywałą kompromitację dla jej prezesa, dr- Maj­
kowskiego^ bliższych członków zarządu i  zapoczątkuje

niechybnie publiczną dyskusję. Dyskusja ta, poświęco­
na omówieniu całej działalności Rady, odda należną o- 
cenę Instytucji, która, opierając sie na funduszach państ­
wowych i społecznych — zawiodła oczekiwania i nfe- 
sprostała kwemu przeznaczeniu W.o<i.
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I I  Kongres f^ l łr ta r o iw y  Clrześcijań- 
skich Związliw Zawodowych' wlnsbruitu.

odbyty w dniach 21. 22 ; 23 czerwca.
W yw iad z delegatami Centralnej Komisji Chrześci­

jańskich Związków -Zawodowych p. pos. Ludwikiem 
Gdykiem i inżynierem Stefanem Włoszczewskim.

Korzystając z łaskawej uprzejmości przedstawicie­
li Centrali Chrześcijańskich Związków Zawodowych, 
którzy dopiero co wrócili z Kongresu odbytego w  Ins- 
bruku pozwoliłem sobie postawić im kilka pytań:

— Jakiemi sprawami głównie zajmował się Kongres 
zapytuję uprzejmie po przywitaniu?

— Program  Zjazdu obejmował najważniejsze dwie 
sprawy, mianowicie:

1) ś,viatow y program  ekonomiczny;
2) .v g a  dnienie kryzysu ekonomicznego, socjalnegi 

w świecie robotniczym.
— Jakie Narody były reprezentowane na Kongre-

sie? P
— (Z dawnych członków- Międzynarodówki Chrze­

ścijańskiej przybyła: Francja, Belgja, Niemcy, W łochy, 
Holandlja, Czechosłowacja (wchodząca w „ skład b. 
Austrii), W ęgry, Jugosławja, Austria, Szwajcaria i 
Luksemburg, nie zdążyły przybyć Hiszpania i Kanada.

Z nowych w  charakterze zaproszonych gości p rzy­
była Polska i Czechosłowacja. Polska reprezentacja 
w  osobach posła Gdyua i inżyniera W łoszczewskiego 
delegowana na skutek oficjalnego zaproszenia przez 
Biuro iZjazdu przez Centralna Komisję Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych w Polsce z powodu zgłosze­
nia akcesu przez równocześnie przybyłe przedstawiciel­
stw o Polskiego Zjednoczenia Zawodowego — nie zosta­
ła formalnie uprawomocniona i przebyw ała na Kongre­
sie w  charakterze gościa.

— Jaką pracę pozytywną dla chrześcijańskiego ru­
chu Zawodowego przeprowadził Kongres?

—- Niesłychanie doniosłym dla Chrześcijańskiego 
Ruchu Robotniczego jest fakt uchwalenia po długich de- 
batacn jednomyślnie światowego programu ekonomicz­
nego robotniczego. Dotąd mieliśmy tylko poszczególne 
narodowościowe program y Cbrześcijańsko-Spolecznego 
Ruchu, względnie tezy zaw arte \y. Encyklice Rerum No- 
varuir , od tego czasu jednak literatura socjalna chrze­
ścijańska oraz doświadczenie z działalności praktycz­
nej nagromadziły mnóstwo materiałów, domagających 
się ujęcia tego Ruchu w  jednolity wszechśw iatowy pro­
gram Tę prace spełnił Kongres, dając wspaniały pro- 
grani ekonomiczny na użytek wszystkich organizacji 
chrzśchańsko-robotnlczych.

— Jakie sa najważniejsze postulaty tego progra­
m u? — zapytuję.

 Zacząć musimy od podkreślenia zasad .progra­
mowych najdalej idących, jednak najważniejszych. Po­
legają one na dążeniach do przekształcenia dzisiejszego 
ustroju [iberaiistyczno-kapitalistcyznego na ustrój ró­
wnież. aa  własności pryw atnej oparty, jednak tak, że w 
nim podstaw a do walki klas zostałaby usunięta. Ustrój 
taki musiałby się opierać o mieszane instytucje korpora- 
cyjno-zawodowej. a także o kontrakty spółki w  zakła­
dach pracy.

— Co Panow ie rozumiecie pod instytucjami korpo- 
racyjnemi zawodowemi?

— Zarówno robotnicy jak i przedsiębiorcy powinni 
być zorganizowani według zawodów w  syndykaty, te 
zaś wyłaniać powinn-" mieszane Komisje, czy Izby, któ­
re byłyby uprawnione do ustalenia minimum płacy, kon­
trolowania, wykonania prawodawstwa socjainego, do 
interpretowania umów zbiorowych, rozjemstw? w za* 
targach kollektywnych itn.

Natomiast Komisje te miałyby wspólną reprezenta­
cję m iędzynarodową w postaci I^by Na rodowe j, która- 
by regulowała politykę ekonomiczna rządu, przygoto­
w yw ała projekty gospodarcze, łagodziła konflikty mię- 
dzyzawodowe itp. wreszcie Narodowe Izby P racy  łą­
czyłyby się za pomocą specjalnego Biura Zawodowego 
P racy  dla zapewnienia współdziałania m  terenie mię­
dzynarodowym

— W  jaki sposób program proponuje przekształce­
nie kontraktu najmu na kontrakt spółki?

— Skorzystam y z tego pytania, aby z zadowole­
niem zauważyć, że wobec małej jasności jy początko­
wych ustępach projektu pragratnu. delegacja nasza zło­
żyła na piśmie swoje uwagi członkom Komisji P rogra­
mowej Kongresu. Ostateczna redakcja zawiera nastę­
pujące określenia środków zmierzających do tego prze­
kształcenia: jest to akcjonariat prac-, lub też inna for­
ma udziału robotników w zyskach lub stratach przed­
siębiorstwa, także 7. pewnem udziałem w kontroli zre­
sztą w  formie niekrępującej właściciela

— A czy mogliby Panowie wskazać, jakie są naj­
ważniejsze postulaty programu wykonujące aktualną 

działalność Ruchu Chrześcijańskiego Robotniczego w 
kierunku poprawy bytu klasy pracującej?

— Słusznie pąn to pytanie postawił, gdyż nie może 
być jednym celem działalności Chrześcijańsko-Robot- 
i :czej wpływanie na przekształcenie obecnego ustroju 
społecznego. — obok tego wskutek przykrej sytuacji 
klasy robotniczej muszą być przedsiębrane środki na­
tychmiastowej jej naprawy. Do tycli ostatnich należy 
polityka praw odaw czą państwa w zakresie ochrony 
czasu pracy, tworzenia Komitetów P łacy  dla określenia 
minimum, ustaw o zbiorowych umowach pracy, óchro- 
n:e pracy dla młodocianych i kobiet, ochronie życia ro­
dzinnego i religijnego robotnika, szkolnictwo zawodo­
we, a przedewszystkiem wszelkie ubezpieczenie so- 
cjłilne.

W sprawfe bursy a k a d e m ic k ie j dla a k a d e m ik ó w  pom orskich .
Związek Filomatów Pomorskich, o którego 

istnieniu i celach już kilkakrotnie publiczność 
informowaliśmy, uzna! na walnych zebraniach dnia 
15 2. 1922 i 25 4. 1922 zgodnie z postanowie­
niami pamiętnego zjazdu filomackiego w Chełmnie 
dnia 13. 9. 21,. że jednym z najprzedniejszych obo­
wiązków społeczeństwa naszego jest niesienie skutecz­
nej pom ocy naszej młodzieży akademickiej i umożli­
wienie młodzieży tej siudjowanie na akademiach 
Przez rnaterjalne poparcie młodzieży akademickiej, 
pochodzącej po największej części z warstw nieza­
możnych, pom noży się zastępy rodzimej intebgencji 
na Pomorzu i utrwali kulturę i polSKOŚć na Pomorzu, 
Z. F. P. przyszedł po doktadnem  rozpatrzeniu spraw y 
do przekonania, że biedzie akademickiej zaradzi naj­
skuteczniej w ten sposób, że stworzy w Poznaniu 
bursę d la  akadem ików pomorskich, w któreś akademicy 
mieliby nietylko tanie lub bezpłatne mieszkanie, kle 
także tanią kuchnię.

Fundusze potrzebne na bursę zamierza Z. F. P. 
zebrać przedewszystkiem w drodze publicznej kolekty, 
na którą pan W ojew oda Jan Brejski był łaskaw udzie­
lić urzędowego pozwolenia, Kolekta ta ma się odbyć 
na terytorjum Województwa Pom orskiego w czasie 
od 15. 7.— 15, 9. 22 Celem przeprowadzenia organi- 
zaci kolektowej kreowało ostatnie walne zebranie 
Z. F. P. komisarzy kolektowych dla poszczególnych 
powiatów, I to :

1) na Pucki — pan S tarosta Lipski, na W ejnero- 
wski pan Starosta Dr. ChmieiecKś, 3 ) ||ia  Kartuski pan 
S taiosta Kowalski, 4) na Kościerski pan Dr. Tem pski 
ze Skarszew, 5) na Chojnicki Ks. Radca Makowski — 
Choinice, 6) na Tucholski pan Dr. Gierszewski — T u­
chola, 7) na Sępolski Ks. prob. Bruski — Lutowo, 
8) na Świecki Ks. prob. Konitzer — Świecie, 9) na 
Starogardzki Ks. prob. Karczyński— Dąbrówko, 10) na 
iczewski Ks. W róblewski, dyr. szkoły wydz. — Pel­
plin, 11) na rnićsto Grudziądz — Ks. prob. Pączek — 
Grudziądz, 12) na powiat Grudziądzki, Pan Starosta 
Ossowski — Grudziądz, 13) na powiat Chełmiński, Ks. 
prob. R ogala—■ Chełmno, 14) na powiat Toruński Ks. 
prob, Ziem kowski—Sisk. Papowo, 15) na miasto T o­
ruń Pan janowski — Toruń, 16) na powiat W ąbrzeski 
Pan Star. Dr. Szczepański— W ąbrzeźno, 17) na po­
wiat Lubawski Pan Star. Sas Jaw orski--N ow em iasto ,
18) na Brodnicki Ks, prob. D em biński— Pokrzydow o,

19) na Działdowski Ks. prob. Dorszyński— Działdowo,
20) na Gniewski Ks. prob. Filarski —  Dzieirząźno,
21) na miasto Gdańsk Dr G órsk i—Gdańsk.

Komisarze powiatowi powołują Komitety p o w a ­
łowe, które przeprow adzą dale] organizację kolektową 
w  poszczególnych gminach. Przewodniczący komite­
tów powiatowych mianują kolektorów gminnych. Aka­
demicy pom orscy postanowili w waKaciach stawić się 
do dyspozycji komisarzom powiatowym i być czyn­
nymi, bądź to jako kolektorzy, bądź to ]ako organa 
propagandy; również Drzyrzekło Kuratcrjum udzielić 
nauczycielstwu polecenia, aoy brało udlzia! w organi­
zacji kolekty. Celem jednolitego i intenzy wnego prze­
prowadzenia organizacji kolektowej i celem ustalenia 
odpowiedzialności organów kolektowych za zebrane 
fundusze udzielił Zarząd Z F. P. panom komisarzom 
odnośnej instrukcji. Dla moralnego poparcia akcji 
kolektowej i akcji bursy prosił Z. F. P  następujących 
panów do wstąpienia do Komitetu honorowego :

Gen. Komisarza Plucińskiego w Gdańsku, Woje­
wodę Jana Bre skiego, Dr. Daszewskiego, w iceprezesa 
Najw Tryb. w W arszawie, G enerała Zielińskiego, Dow. 
D. O. K.. VIII, Prezesa Sądu Apei. w Toruniu Szu- 
mana, Prok. Sądu Apel. w Toruniu Dr. Łukanow skie- 
go. S tarostę Krajowego w Toruniu Dr. W ybickiego, 

1 Jego Magn. Rektora Święcickiego w Poznaniu, Prof. 
Uniw. Kiodzińsk ego w Poznaniu, Kuratora O rręgu  
XII Dr. Riemera, Prezydenta kolei w G dańsku C zar­
nowskiego, Prezydenta Izby Skarbowej w G rudziądzu  
Obrzuda, Naczelnika Oddziału Ii Kuratorium Dr. Zc- 
garskiego, Prezesa Izby Rolniczej Dr. Tem pskiego, 
Ks posła Boita, posła Nowickiego i p. W itolda Śląskie­
go z Orłowa".

Do wszystkich byłych filomatów, przedew szyst­
kiem tych. którym  leży dobro naszego akademika la  
sercu zwracamy się z gorącym  apeiem, aby sprawę 
kolekty jak nadntensywniej popierali Co do społe­
czeństwa naszego na Pomorzu, żywimy m ocną na­
dzieję, że mimo licznych publicznych t społecznych 
ciężarów i w tym w ypadku społeczeństwo swe, ot ar- 
ności nie zaw ied/ie. O dalszym postępie kolekty 
i sprawy bursy informować będziemy w wskazanym 
czasie.

Za Zarząd Z. F. P.
( — ) Karnowski.

N au ka .
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Akademicka rumuńska wyc>eczKa krajoznawcza 
w Polsce.

Szkoła w yższa (akademja) handlowo-^- -um ysłow a 
w Bukareszcie urządza wyiceczkę k ra : . czą do

Polski W wycieczce tej weźmie udział około 100 
osób, mianowicie: profesorowie, słuchaczki i słuchacze 
akademii.

M arszruta wycieczki jest następująca: dn. 5 lipca 
wyjazd z Bukaresztu; pobyt we Lwowie od 7—8 lipca; 
w  W arszawie od 9 do 13 lipca; w  Gdańsku od 15 do 
16, w  Bydgoszczy dn- 17; w Poznaniu dn. 18 i 19; w 
Łodzi dn. 20 i 2L w Sosnowcu ł okolicy ocl 22 do 24; 
w  Białej i Bielsku d. 25; w Krakowie od 26 do 28; w

— Co by Panowie uważali, jeszcze za odpowiednie 
do umieszczenia w szczupłych ramach niniejszego w y­
wiadu ?;[;

■ — Chcielibyśmy z  całym  naciskiem podkreślić nie­
słychanie doniosłą uchwałę, powziętą na wniosek dele­
gacji francuskiej we wolnych wnioskach. Poprzednio 
już w programie została w jednym z ustępów wyraźnie 
podkreślona potrzeba obrony ustawowego ośmiogodzin­
nego dnia pracy, oraz krótszego dla górników i hutni­
ków. Tern niemniej delegacja francuska domagała się 
osobnej w  tej sprawie uchw ały Kongresu, motywując 
to tem, że we wszystkich prawie krajach grupy prze­
ciwne zasadzie ośmiogodzinnego dnia pracy rozwinęły 
silną agitację za przedłużeniem czasu pracy z powodu 
jakoby względów konkurencyjnych tłomaczac przytem, 
że jedynie w ich kraju ten ośmiogodzinny ęizień pracy 
zaprowadzono.

Kongres jednomyślnie^, entuzjastycznie powziętą 
uchwała wezwał wszystkie Centrale Chrześcijańskich 
'Związków zawodowych, należące do Międzynarodowej 
Organizacji, ażeby stały  nieugięcićTia straży wykonania 
0 r 2.cz rząd swego zobowiązania względem W aszyng­
tońskiej Konwencji P racy  i niedo mścił do odcbyie/i cd 
zwyczaju ośmiogodzinnego ustawowego przymusowe­
go unia piacy.

Z politycznych uwag zasługuje na uwagę, iż na sku­
tek starań delegacji naszej i Czechosłowacji, która na­
wiasem mówiąc przez ca ły  czas trwania Kongresu o- 
gromnie życzliwie współdziałała z nami, oraz na skutek 
poparcia delegacji francuski'1] i jugosłowiańskiej, została 
przyjęta uchwała o dopuszczenie przedstawicielstw Pol­
ski do niędzynarodowego Biura Chrześcijańskich Zwią­
zków Zawodowych z penłemi uprawnieniami jeszcze 
przed przyszłym  Koigresem.

. — Pow yżej wspomnieliście Panowie o  przystąpie­
niu Polskiego Zjednoczenia Zawodowego do Międzyna­
rodowego Biura Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych. .Wobec tego, jak w yobrażane sobie panowie 
przedstawicielstwo Polski w  tem B iurze?

— Sprawa przystąpienia Pol. Zjedn. Zaw . do Mię-

Wieliczce 28 lipca. Dn. 28 lipca wieczorem odjazd do 
Bukaresztu.

Uczestnicy wycieczki niewątpliwie doznają ser­
decznego przyjęcia ze strony całego społeczeństwa 
polskiego, a zw łaszcza pokrewpych instytucji nauko­
wych oraz korporacji akademickich.

#  IV Zjazd Delegatów Związku Polskiego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych odbędzie s ię  5, 6 i 7 bm. 
w  W arszawie.

#  Najstarsi studenci Uniwersytetu Lubelskiego koń­
czą obecnie czw arty  rok studjów, który zamknięty zo­
stanie uroczyście-

#  Dysektorem Opery Poznańskiej został dotych­
czasowy kierownik artystyczny teatru ,.Volks Oper“ w 
Wiedniu, prof. P iotr Sjerrnicz (Stermich) Valcrociate, 
mąż znanej śpiewaczki p Dębickiej.

dzynarodowego Biura Chrzęść. Zj. Zaw. zaskoczyła 
ras. Natychmiast po przyjeździe do Inbruka. gdy do­
wiedzieliśmy się o przedstawicielach Pol. iZjedn. Zaw. 
oSwiadczykśmy prywatnie sekretarzowi Kongresu, że 
nie rozumiemy dlaczego nas. jako przedstawicieli Cen­
tralnej Komisji Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego w Polsce zaproszonych oficjalnie przez Biuro 
na tZjazd nie przyjmują w charakterze pełnoprawnych 
delegatów Polski,

W yraziliśmy przytem  zdziwienie, że Polskie Zje­
dnoczenie Zawodowe, które pozostaje pod wpływem 
partii politycznej o charakterze narodowych socjalistów 
i je #  w walce z. naszym mchem chrześcijańskim, w y­
tykając nam kieryicaiizm zgłosiło swój akces do Mię­
dzynarodówki /Zawodowej Chrześcijańskiej.

Zresztą po Kongresie na zaproszenie Biura odby­
liśmy konferencję, na której ziożyliśmy oświadczenie 
domagające się prawnej reprezentacji w  Międzynarodo- 
iweni Biurze Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
dia Centralnej Komisji Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych w  Polsce, niezależnie od tego czy jakakol­
wiek inna organizacja polska, przyznająca sie do zasad 
chrześcijańskich, miałaby tam swego przedstawiciela.

— Na zakończenie pozwolę „spbie jeszcze jednem 
pytaniem trudzić Szan. Panów. — oto jaki ogólny na­
strój cechował ten Kongres? /

— M-ędzj narodowa Organizacja Chrześcijańskiego 
Ruchu Robotniczego w  przeciwstawieniu do organizacji 
socjalistycznych nie tylko nie wyklucza pierwiastka na­
rodowego, ale przeciwnie zaleca go bardzo usilnie. To 
też zdaw ałoby się, że wskutek różnic i uprzedzeń naro­
dowościowych trudno będzie, o harmonję na Kongresie. 
Okazało się jednak, że organizacje przeniknięte duchem 
chrześcijańskim umieją zachować na Arenie międzyna­
rodowym  w e wzajemnych stosunkach umiar i szacunek, 
tc też wszystkie uchw ały zostały powzięte jednomyśl­
nie.

Podziękowawszy uprzejmie dełegatom z? tak w y­
czerpujące wiadomości, pożegnałem się z nimi-

— el-
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piotr hutorow icz.

Wrażenia z Bolszewji.
Tu muszę nadmienić, że większość ogrodów zosta­

ła prawie zupełnie zniszczona. Już w latach 1915—16, 
gdy m asy wojska stały  w mieście, bardzo często trzy ­
mano konie wojskowy w ogrodach poprzywiązywane 
do drzew, którć one całKOwicie poogryzały. będąc zu­
pełnie głodne i niokarmione Następnie zniszczenie pło­
tów i kompletny brak dozoru dopełniły reszty, tak, iż 
ieraz większość ogrodów przedstawia tylko szczątki 
jakichś drzew  okaleczonych i ledwo żyjących.

Może właśnie wskutek tego w ostatnie lata był 
względny urodzaj, gdyż zwykle rcśliny wycieńczone 
przed sw ą śmiercią wysilają się, aby wydać owoce. Na 
wsi również po majątkach ogrody w szędzie zostały po­
niszczone, i to z tych samych przyczyn, a mianowicie 
wsKutek postoju wojsk, zniszczenia płotów i zupełnego 
braku dozoru. Gdy starsze drzew a jeszcze się nieraz 
oparły wszystkim tym  niszczącym wpływom, źato mło­
de sady nieraz na przestrzeni kliku i kilkunastu morgów 
zostały zniszczone doszczętu, chociażby przez mrozy 
i zające. Tylko u włościan i po maiych osadach pozo­
stały  jeszcze jakie takie sadki. żato ceny na wszelkie 
owoce stają się coraz bardziej bajeczne, j obecnie już 
nawet zw ykle ulęgałki lub inne dziczki stają sic niedo­
stępne dla zwykłego śmiertelnika.

Oprócz zniszczenia sadów stają się coraz bardziej 
pastw a zniszczenia i lasy. Tak np. koło samego Mińska 
był znakomity las p. W ańkowicza, doskonale utrzym a- 
ny_ gdyż właściciel nie chciał go wycinać i hodował, nie 
żałując kosztów dozoru itp Las ten pierwszorzędnej 
dobroci, ciągnął się od samego miasta na kilka wiorst. 
Otóż cały ten las został w ycięty w pień już w  pier­
wszym  roku po przyjściu bolszewików, i nie było ta­
kiego żyda lub innego mieszkańca, k tóryby nie ciągnął 
kłody z lasu do siebie. Ciągano drzewo przeważnie 
w prym ityw ny sposób, zaczepiając u końców na gwo­
ździach sznury i tocząc j'e po ziemi. Taki sam los spot­
kał wszystkie inne lasy znajdujące się w okolicach mia­
sta, i .teraz już jedyną nadzieję pokładają w torfie, któ­
ry  na szczęście znajduje się w kilku lub kilkunastu wior­
stach od miasta. Lecz chaotyczność panująca we wszel­
kich urządzeniach bolszewickich i ograniczanie -się na 
projektach sprawiło to. że dotychczas o jakiejkolwiek 
prawidłowej eksploatacji nie było mowy. Tu stało się 
tak samo, iak w  sprawie elektryfikacji kraju, o której 
parę lat temu wszystkie pisma bolszewickie rozpisy­
w ały się długo i szeroko, lecz niestety, na tem się tylko 
skończyło, i  obecnie sprawa ta stanie się chyba tylko 
przedmiotem humorystyki.

Na prowincji lasy jeszcze jato tako się zachowały 
temu, że wszystkie lasy, nie wyłączając pry­

watnych, przeszły na własność państwa i dość gorliwie 
je ochraniano. W  czasseh ostatnich iednalc powstała na 
Białej Rusi instytucja pod! nazwą .JZapadołes". mająca 
na celu eksploatację lasów. Instytucja ta zgromadziła 
wielki®' kapitały, naturalnie żydowskie, bo innych w  
Bolszewji niema, i wyniszczy oczywiście i te resztki 
lasów, Jakie jeszcze zostały.

Wogóle obecnie ekonomiczna polityka bolszewicka 
ogromnie się zmieniła. Tak np. przywrócono zupełną 
wolność handlu. Żydzi, bo oni prawie jedni. z.handlow ­
ców obecnie zostali, handlują intensywnie i naturalnie 
świetnie zarabiają. Nie gorzej też zarabiają i chłopi,

wogóle rolnicy i targi wprost się roią od sprzedawców. 
W szystkiego można dostać tylko naturalnie wszystko 
jest bardżo drogie, ceny w yrażają się obecnie już tylko 
w milionach rubli.

W  obrotach pryw atnych miljon sowiecki mniej wię­
cej rów nał się ostatniemy czasy 500 markom polskim. 
Zgodnie z coraz w zrastającą drożyzną i spadaniem so­
wieckiego rubla i wynagrodzenie urzędników obecnie 
w yraża się w dziesiątkach i setkach milionów rubli 
miesięcznie. Lecz oczywiście nigdy to wynagrodzenie 
nie może zdążyć za drożyzna, tembardziei. gdy istnieje 
dążność do skasowania wydawanych dotychczas tak 
zwanych ,.pajków“ czvli d ep u ta tów . Ale biedni urzę­
dnicy muszą się godzić z tym stanem wobec zawsze 
wiszącej nad nimi grozy wyrzucenia z posady przy cią­
głej dążności rządu sowieckiego do Zmieiszenia etatów.

Najlepsze, najlepiei opłacane posady oczywiście zaj­
mują komuniści, w przeważnej ilości żydzi, gdyż obec­
nie być komunistą jest to najlepszy interes. Większość 
biur w prost roi sic od młodych żvdów ' żydówek, i bia­
da chrześciianowi. a szczególnie Polakowi. ieś!j >opadl i 
w laki zaiarg z żydami. Żadna instytucja nie da mu ra- ] 
tunku. gdyż wszędzie siedzą saun żydzi. Żydzi więc 
obecnie na ogół, czy to w handlu, czy na urzędach, ma­
ją się świetnie materialnie i nie tylko nie mają żadnego 
powodu do niezadowolenia z sowieckiego rządu, lecz 
przeciwnie, wszelk!e powody do jego poparcia.

Inaczej nieco odnoszą się do tegoż rządu chłopi, i 
wogóle mniejsi właściciele ziemscy. Wobec ciągłego 
zabierania w  naturze podatków .w  rozmaite? postaci na­
reszcie wyczerpała sie ich cierpliwość i bardzo często 
oni w yrażała chęć ujrzenia znowu Polaków. Czy te 
słowa sa szczere, to inna rzecz. Chłop białoruski jest 
bardzo chytry i nigdy nie wypowie zupełnie szczerze 
tego, co myśli- Znane jest przysłowie białoruskie: 
..Durny muzyk jak baran. a chytrv jak czort" Tem- 
bardzjej te sympatie w ryaźane pod adresem Polaków 
są wątpliwe że rząd sowiecki jednakże czyni pewne 
kroki w celu przyciągnięcia na swoja stronę masy 
chłopskiej. Tak np.. chociaż w zasadzie ziemia dotych­
czas jest uznana, jako własność państwa, iechmk de 
facto każdy chłoń uważa swa ziemie za niepodzielno 
swą własność i całkowicie z niej korzysta, ostatniemu 
zaś czasy rząd zaiął się bardzo energicznie dzieleniem 
ziemi z większych majątków pomiędzy chłopów, przy- 
czem ziemię tę daje się im nie na własność ale w  dzier­
żawę.

W  miastach jak już mówiłem, domy uznano za 
własność prywatną, 0  ile są obecni ich' właściciele. 
Lecz wszelkie place wolne, ą także j place pod doma­
mi dotychczas w  zasadzie sa. uważane własnością pań­
stwową i chcąc np. sprzedać dom. w akcie mówi się 
tylko o samym domu, nigdy o placu. Właściciel placu 
musi prosić uj-ząd munfcyjny o  padanie mn prawa użyt­
kowania swego placu, gdy chce np. uprawiać ziemię 
lub w  inny sposób z niej korzystać. Gdy ktoś osiadł 
na cudzej ziem? i Ją faktycznie uprawia, Właściciel tra­
ci prawo, do tej ziemi Słowem, przeprowadza się za­
sada. że kto uprawia ziemie do tego ona należy, lecz 
należy óonófy. depók? m  ram ?ą ubran ia . N*s{rm5> 
ona znowu przechodzi do państwa, które ma' dowolnie 
rozporządza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nauka, literatura i sztuka.
W akacyjny kurs gospodarstwa domowego.

Tow. Gospodarskie we Lwowie urządza .w czasie 
od 10 lipca ao 13 sierpnia br. wakacyjny kurs gospodar­
stwa domowego dla nauczycielek szkól powszechnych 
w Daszawie, powiat stryjski (Małopolska). Koszt utrzy­
mania w  internacie obliczony na 23 tysiące mk. za całe 
5 tygodni. Poduszka, kołdra prześcieradło konieczne. 
Zapisy nauczycielstwa ze wszystkich dzielnic Polski 
zgłaszać należy w drodze służbowej bezpośrednio do 
Kuratorium Okr. Szkolnego Lwowskiego we I.wowie.

Studium rolnicze w Wilnie.
P rzy wydziale przyrodniczo-matematycznym uni­

wersytetu wileńskiego zostanie założone studium rolne 
na wzór istniejącego studium przy uniwersytecie k ra­
kowskim. Studium rolne funkcjonować zacznie z po­
czątkiem'troku akademickiego io?2. (AW.)

Polska Akademia Umiejętności,

Dn. 28 czerwca w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbyło się doroczne publiczne posiedzenie Polskiej Aka­
demii Umiejętności-

Posiedzenie Otworzył przemówieniem prezes Aka­
demii prof. dr. Kazimierz Morawski, poczem generalny 
sekretarz Akademii prof. dr. W róblewski złoży! spra­
wozdanie z czynności Akademii za rok ubiegły-

Po odczycie prof. Stanisława Windakiewieza nastą­
piło ogłoszenie listy nowych członków Akademii oraz 
nagród Akademii.

Członkami Akadernji wybrani zostali na wydziale 
filologicznym, członkiem korespondentem Klinger W i­
told. prof. Uniwersytetu Poznańskiego; na wydziale 
uistoryczno-filozoficznyin, członkiem czynnym krajo­
wym Bujak Franciszek, profesor Uniwersytetu we Lwo­
wie, korespondentem Konopczyński W ładysław , prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego: na wydziale matema- 

j tyczno-przyrodniczyrn korespondentami: Gorczyński
I W ładysław, Dyrektor państwowego instytutu meteoro- 
j logicznego? w W arszawie. Markowski Józef profesor 
i Uniwersytetu Poznańskiego. Mazurkiewicz st fan. pref. 
| uniw ersytetu v W arszawie, nadto na tymże wydziale 
I wybrano jeszcze dwóci.t członków czynnych zagranicz­

nym -cl: n;;z\ hm ogłoszone po zatw ierdzc-

Gdarisk a Polska*

n;u wyboru przez rząd polski-
Z  funduszów i fundacji pozostających pod zarządem 

akademii przyznano następujące nagrody:
1) W ydział filologiczny akademii przyznał z funda­

cji Lindego nagrodę w  kwocie 25000 mk. polsk. prof. 
łanowi Łosiowi za gramatykę polską.

2) wydział historyczno-filozoficzny przyznał: a) 
nagrodę z fundacji im Juliana Ursyna Niemcewicza w  
kwocie 15 000 mk., dr. Leonowi Białkowskiemu za 
pracę ,Podole w  XVI wieku", b) nagrodę z tej samej 
fundacji w  kwoefe 25000 mk., prof. Oskarowi Tialcckie- 
mu za .Dzieje Unii Jagiellońskiej", c) nagrodę z funda­
cji ks. Adama Jakubowskiego w  kwocie 20 000 mk. dr. 
Adamowi Strzeleckiemu za pracę „Sejm w r. 1605", d) 
nagrodę z fundacji Adama Szajkiewicza w  kwocie 20000 
marek, prof. Kazimierzowi Tymienieckiemu za pracep-•occsy twórcze formrwnnki Gę . spoi 
'Tiern: v.- wizjach śi-pchiich".

3) wydaja? matematyczny prafiźusl: 
?. fundacji Konstantego Simon:

e) M g :x CK
kwocie 5 000 mk. i\lt ic-

Wl sejmie gdańskim rozpoczęła się w  sobotę dysku­
sja nad budżetem na rok 1921. P rzy  tej okazji prezy­
dent senatu Sahm w ygłosił dłuższą mowę polityczną, 
poświęconą głównie stosunkom między Gdańskiem a 
Polską. Na wstępie zaznaczył prezydent, że wolne 
miasto Gdańsk przyjęło do swej konstytucji postano­
wienie, że Gdańsk nie może być bazą ani militarną, ani 
morska- Tego postanowienia Gdańsk będzie bronił 
wszelkiemi siłami. W  tej kwestii nie załatwione są je­
szcze dwa punkty, a mianowicie: sprawa port d‘atta- 
che dla m arynarki polskiej oraz sprawa miejsca w yłado­
wywania amunicji, przeznaczonej dla Polski. W  oma­
wianiu tych kwesty} miarodajne jest dla nas dążenie, 
aby ten port d‘attache nie rozwinął się w bazę dla wo­
jennej m arynarki polskiej, a ponadto, by Istnienie takiej 
bazy i miejsca wyładunkowego nie spowodowały w 
przyszłości wciągnięcia Gdańska w sfęre działań w o­
jennych, któreby Polska ewentualnie prowadziła.

W  innych sprawach Rząd Gdański gotów jest po­
kojowo załatw ić ltwestje sporne, w  tych jednak pra­
wach, w  których chodzi o śmierć lub życie. Senat gdań­
ski nie pójdzie na żaden kompromis.

Prezydent Sahm omawiał następnie sprawozdanie 
finansowe Ligi Narodów, odnośnie do sytuacji finanso­
wej Gdańska.

W  dalszym ciągu prezydent Sahm poruszył sprawę 
kontroli i administracji Wisły, zaznaczając, że istnieje w 
tym kierunku możliwość porozumienia z Polska. W  
sprawie wydalenia obywateli polskich z Gdańska, za­

znaczył prezydent, że sprawa ta nie została dotychczas 
ostatecznie rozstrzygniętą-

Dalej omawiał prezydent Sahm zagraniczne stosun­
ki Gdańska, a zw łaszcza prowadzenie polityki zagrani­
cznej Wolnego Miasta przez Polskę, stwierdzając orze- 
dewszystkiem -że Gdańsk na podstawie Traktatu W er­
salskiego jest państwem suwerennem. Mimo usilnych 
naszych starań, ciągnął dale? p. Sahm. nie udało się 
nam dotychczas spowodować ostatecznego rozstrzyg­
nięcia, które jest niezbędne bez względu na dobre sto­
sunki miedzy Polską a Gdańskiem. W  sprawie tej pre­
zydent Sahm w ystosow ał w czasie ostatniej sesji Ligi 
Narodów w Genewie notę do prezydenta Rady Ligi Na­
rodów. W  nocie tej porusza prezydent Sahm głównie 
sprawo udziału Wolnego Miasta w międzynarodowych 
kongresach. Omawiając sytuację zagraniczną Gdańska, 
p. Sahm ze szcżególnem zadowoleniem w skazał na 
mianowanie delegata apostolskiego dla Wolnego Mia­
sta, który to fakt ma dla Gdańska ogromne znaczenie, 
wreszcie poruszył prezydent spraw y rokowań gospo­
darczych, toczących się z Polska oraz rokowań, prowa­
dzonych przez Polskę z  innetni państwami, a mających 
na celu zawarcie, traktatów  handlowych. Jak wiado­
mo, mówił prezydent Sahm, Gdańskowi przysługuje 
prawo, że przed zawarciem takiego traktatu musi być 
wysłuchana opinia Gdańska.. Gdyby^wiadomość o ra­
tyfikacji traktatu handlowego polsko-francuskiego w 
W arszaw ie bez wysłuchania Gdańska sprawdziła się, 
byłoby to naruszeniem konwencji polsko-gdańskiej. a 
Senat powziąłby w  tej sprawie odpowiednie kro­
ki. (PAT.)

„Każdy Polali powinien być członkiem Czerwonego Krzyża."

r-zysławowi Jeżewskiemu za pracę p. t- .O dłcektryc::- 
ncj cieczy", b) nagrodę z fundach dr. Jonatana W ar- 
schauera w kwocie 20 000 mk., prof. Weiglowi. W resz­
cie dzisiejsze walne zgromadzenie polskiej Akad "mii 
Umiejętności przyznało następujące nagrody: a) z fun­
dacji Probusa Barszczewskiego, za dzieła historyczne 
nagrodę \v  kwocie 30 000 mk prof. Józefowi Ujejskiemu, 
b) taka sarna nagmdę za dzieło .malarskie prof. Stani­
sławowi Noako^skiemu za fa n tazj£ 'areb 'tekto i• łeznr na 
temat budowli Wawelu, fi) nasrrode z funduszów F .\-  
liksa Jasieńskiego w kw ock 4 500 mk Oldze Ńiewskiej 
za szereg utw orów  rzeźby, d) z funduszów im. Włodzi­
mierza Spasowicza 30 000 mk. przyznano prof. Janem  
Rutkowskiemu za .Poddaństw o włościan w wieku 
XVIII w Polsce i niektórych innych krajach Europy", 
e) nagrodę z funduszów Jerzmanowskich w kwocie 
120 000 mk. przyznano prof. Józefowi Trctiakowi za ca­
łą działalność literacką, (PAT.)

Zjazd nauczycieli polskich na Łotwie.
P. A- T. komunikuje pod data 28. 6 br.: Wczoraj 

zamknięty został po trzydniowych obradach pierwszy 
Zjazd  nauczycieli polskich z całe? Łotwy. Na zjeździć 
omówiono cały szereg spraw, związanych z polską 

pracą oświatowo. Na wakujące stanowisko kuratora 
polskiego oddziału szkolnego w łotewskiem minfster- 
jum oświaty wybrano p. Kie Ib sza. inspektora szkolnego 
w Letgaiii.

W ystaw a Sztuki Kościelnej w Toruniu.
Z  Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych donoszą nam, 

że otwarcie w ystaw y S, K. odbędzie się w dniu 14 lipca 
o godz. 10W  w  salach Muzeum Kratowego przy ul Że­
glarskiej S.

Eksponaty o wysokiej wartości artystycznej napły­
wają s  całego Pomorza a praca koło urządzenia W y­
staw y w polnym toku.

Z drukarni św. Wojciecha w Poznanju nadeszły 
onrazy Madonny Toruńskiej (rzeźba z XIV w. w  ko­
ściele św. Jara), któie komitet zamówił do rozsprzeda- 
zy  między zwiedzających jako pamiątkę z w ystaw y.

Wspaniałe w itraże z krakowskiej fabryki Żeleńskie­
go już nadeszły j m onterzy ie w salach W ystaw y usta' 
wiają.

Wszelkie przesyłki eksponatów orosimy skierować 
•■o Muzeum Krajowego, Żeglarska 8

\ i
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Progra w ycietti kraioznawczej 
raozy r-iliim  p se -ers^ p .

W torek, dnia II lipca 1922 r.: Rejestracja uczestników,
w ydaw anie legitym acji i programów w biurze tnformacyjnem  
na dworcu głów nym  w  Toruniu. Zbiórka i oficjalne o.t.Warcie 
w ycieczk i przez p. kuratora Riem era. Godz. 2 w południe 
odjazd z Torunia (z dworca głów nego) do W a r s z a w y ,  
gdzie od godz. 21,30 — 23 odpoczynek i kolacja.

Środa, dnia 12 lipca 1922 r.: O godzinie 5,55: Przyjazd 
<io . C z ę s t o c h o w y ;  w ym arsz na Jasna Góre; o godz. 6,20 
m sza św . (Primaria) w  kaplicy M. B. C zęstochow skiej; odpo­
czynek, śniadanie, szczegółow e zw iedzanie Jasnej Góry, na­
stępnie: K ościół św . Barbary, plantacje miejskie, gimnazjum 
I. im. Sienkiew icza, zb iory gimnazjum i T ow arzystw a Krajo­
znaw czego, kośció ł N Panny Marii, św- Jakóba, po wspólnym  
obiadzie koścół św- Zygmunta, św . Rodziny, fabryki: t-
rlarnia, zapałek, guzików; o godz. 16,45: odjaz z Częstocho­
w y , o godz. 20,58: przyjazd do K r a k o w a ,  w ym arsz na kwa 
tery, znajduiące się w  szkole im- M ickiew icza.

Czwartek, dnia 13 lipca r* b*: Szczegółow e zwiedzanie
W awelu, (katedra, groby królewskie, krypta M ickiewicza, 
sk a rt’:ec, w ieże i dzwon Zygmunta, zamek królewski, w ystaw a  
modelów odnawiania W awelu, kościółek św. Feliksa i Adan- 
kta (z. r. 850!), w ystaw a etnograficzna, Smocza jama ttd.), 
po obiedzie: Kazimierz, kościół 0 0 .  Paulinów na Skałce, gro- 
j y  zasłużonych m ężów, kościół B ożego Ciała, św . Katarzyny 
itd. W ieczorem  uroczyste przedstawienie w Teatrze Miej­
skim im  Juljusza S łow ackiego „Zygmunt August" Rydla.

Piątek, dnia 14 lipca r. b.: Pomnik Jagiełły, Barbakan 
Florjański i Brama Floriańska, Teatr S łow ackiego, Muzeum 
Czartoryskich, Dom Matejki, Rynek, Pomnik M icSjewicza, 
Ratusz, kamienice, kościół św . W ojciecha. Sukiennice, Muze­
um Narodowe, Biblioteka Jagiellońska, Pomnik Kopernika.

Po południu zw iedzanie W ieliczki: szkoła górnicza, (zbio 
ry). Muzeom salinarne, kopalnie soli, gan’k t , . kamory, szyby  
i  chodniki podziemne, jezioro,, kaplica etc.

W ieczorem : przechadzka po plantach w Krakowie.
Sonota, dnia 15 lipca r. b. W ym arsz do kopca Kościuszki, 

z powrotem przez B łonie do Parku .Tordana.
P o południu: kościół Mariacki (rzeźby W ita Stw osza), 

św . Barbary, Dominikanów, śvi£ Anny. św. Piotra. Akademia 
Um iejętności, Akademja Sztuk Pięknych. Salon Sztuk, w ie­
czornica u Franciszkanó-fa potem wyjazd do Zakopanego.

Niedziela, dnia 16 lipca r. b-: godz 6,50: przylazdjsJo Z a ­
k o p a n e g o :  w ym arsz na kw atery: 130 osób d affifcm uR jy- 
cieczlcowego im. ks- J. Stolarczyka, 120 osób w Schronisku 
T ow . im', św . Zyty. Odpoczynek, śniadanie na. kwaterach- 
M sza sw . w kościele parafialnym, zw iedzen ie r ilasta Zako­
panego: muzeum tatrzańskie- Po wspólnym obiedzie wymarsz 
ty  góry: Nad Reglami i Pod Reglami.

Poniedziałek, dnia 17 lipca r. b.: O godz. 5 wym arsza w  
góry do Czarnego i  Zmarzłego Stawu — lub na Giewont i  
C zerwone W ierchy.

W torek, dnia 18 lipca r. b.: W olny dzień w  Zakopanem. 
W ieczorem  odjazd-

Środa, dnia 19 lipca - r. b.:: w  Krakowie i  w W arszaw ie.
Czwartek, dnta 20 lipca b. r-: o godzinie-7,10 przyjazd do 

Tontnia.

C h r z e ś c i ja ń s k o  N a r o d o w e  S tr o n n ic tw o  
7*racy tz r zą d za  w e  w to r e k  d . 4 . bm . iłr s a li  
Hazmrtc n a  I .  p . o tm d z . 7 w ie c z .  H e b r o n i e  
p o ś w ię c o n e  o s ta tn ie m u  p r z e s i lę n iu  r zą d o -  
trerm r. R e f e r a t  vm p o w y ż s z y  tem at- w y g ło s i  
p . p o s e ł  N o w ic k i. U p r a s z a m y  o .ja k  n a j l i c z ­
n ie j s z e  p r z y b y c ie  c z ło n k ó w  o ra z  s y m p a ty ­
k ó w  i Zarząd-.

Wiadomości bieżące.
K a h A d a n :  Ś ro d aM eto d eg o . Wschód słońca 3.46, 

zachód 8.22. Wschód księżyca 4.37, zachód 1.10.
Sb

MUZEUM zamknięte do l sierpnia br.
O ‘ ■

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C  L. zamknięta do 
1 Sierpnia !;r.

Sb
Te"sts* P o m o r sk i w CarautSzi t̂ózaa. 

W torek, 4. 7*: po raz ostatni „DOM OTWAR "Y“
W  śre lę , 5. 7.: teatr nasz występuje z premierą znakomUej 

farsy w  3 aktach p. t-: „MADOR", która cieszyła  rie m e- 
byw ałem  powodzeniem  na w szystkich  scetucn, Fars? 
reżyseruje p. Helleński.

W e czw artek, po raz drugi „MEDOR".
W piątek, P rzedstaw ienie Syndykatu literatów pomorskich. 

C zęść dochodu przeznacza dyrekcja na cele dobroczynne. 
Na program złożą się dwa utwory „Komedia o człowieku, 

który- redagował gazetę" Twaina, i  „Poeta piekarz" Brandów  
skiego.

Sprzedaż biletów czynna u p. W awrzyniaka, skład cygar 
Plac 23 S tyczn ia  29 i ulica Lipowa 3.

ó b
—** 7, TEATRU POMORSKIEGO w Grudziądzu. Dzisiaj 

po raz ostatni w esoła komedia M. Bałuckiego „DOM O- 
TWARTY".

Jutro w środę, po raz pierw szy arcyw esoła farsa Matin‘ą 
p. t- „MEDOR" czyli „Mąż pod pantoflem". Farsa ta grana 
z  fenomenalnem wprost powodzeniem w Teatrze Małym w  
W arazawie, osięgła rekord ilo śc i przedstawień 250.

W fa tsie  tej występują pp. Szew czyńska, Skibińska, Pe- 
łrzycka, Heleóski t Petrzyckt.

Reżjjserja spoczyw a w rękach p. Helenskiego.

- - * •  PFŁNE 'ŚMIECHU I HUMORU przedstawenie tea­
tralni# urządzone przez Dyrekcję Teatru Pomorsk- ze współ­
udziałem  najw ybitniejszych artystów tego teatru na rzecz 
S yn óyk atu . Dziennikarzy Pomorskich odbędzie się, jak tuż

donosiliśm y w  piątek dnia 7 bm. Program pełen n iespodzia­
ne pod tytułem : „Dzień recenzenta grudziądzkiego" znajdzie 

napewno wielu zw olenników  i  jak się  spodziew ać należy bę­
dzie musiał być w  rtedalekiej przyszłości powtórzony.

Reszta biietów  do nabycia w  dziennej kasie teatru i w  
składach cygar p. W aw rzyniaka przy Placu 23 Styczznia i 
przy ulicy Lipowej.

—=•:•* PODZIĘKOWANIE. Pom orskie Tow arzystw o za­
chęty hodow li koni składa h iiiejszem  serdeczne podziękow a- 
nie za ofiarowane nagrody dla letnich w yścigów  i konkursów  
hipicznycn: Pomorskiej Izbie Rolniczej, Starostwu gru­
dziądzkiemu, miastu Grudziądzowi, Drukarni Pomorskiej, ja- 
koteż firmie Pardon & K urzaw a,/ D utkiew icz Nast. fabryce 
mebli „Strug", Pomorskiemu Konsumowi Nafty „Pokona" jak
1 panom A. Moddelsee i Paw łow i W itkowskiemu z Grudziądza.

—A* POWIETRZE ostatnich dni swą pięknością w iele  
przynosi nam uciechy, ale ' kłopotu- Niema w iększej ucie­
chy dla mieszczanina, jak spędzić wolne chwile gdzieś w  u- 
roczym zakątku poza gwarem miasta przy błękitnym, jak la­
zur lśniącym niebie i przepięknem powietrzu. Lecz niema 
w iększego kłopotu dla rolnika, jak ciągła susza upalnych dni, 
gdy ziem ia i jej płody wprost łakną za t.ym pokarmem' nie­
bieskim. — rzęsistym  deszczem , a niebiosa mu tak szczupło 
tego daru udzielają.

W czorajszy dzień, choć praw ie pochmurny przez prawie 
całe popołudnie, nie przyniósł mimo oczekiw ania ni kropelki 
deszczu. Dzisiaj od sam ego rana uśmiecha się  znowu niebo, 
a słońce zsyła sw e promienie tworząc upalną nawskroś atmo­
sferę.

To też nie dziw ić się, że całe miasto zdaje się jakoby 
wyludnione wieczorem , a miejsca w ycieczkow e i przedmie­
ścia roja -się od w ycieczk ow ców  pragnących św ieżego  po­
wietrza.

—s* ę ZY T 0  <JEST hYGJENA? -w  sobotę po południu 
na południowej stronie rynku przy przystanku tramwajowym  
sprzedaw ali przekupka handlująca owocem, kilku na wskroś 
brudnym, niechlujny® w ubraniu t zachowaniu, pijanym oso­
bom czereśnie. Kupujący, targując s ię  w m iędzyczasie uwa­
żali sobie snać za największą przyjemność hrndnemi rękoma 
przebierać w koszu, wyszukując sobie najlepsze owoce. W i­
d o c z n i brak tej handlarce pojęcia o najprym itywniejszych za 
sadach hygien.y, bo, sprzedaw szy owoc, zadowolona odebrała 
z a p ł a t ę j - j t e ^ ; ; , S & f e ' - i , %

Ze w zg lH u  na grożące tym sposobem rozszerzenie się 
chorób, zwłaszęza prz,^ tak wielkich upałach, zalecałoby się, 
żeby bo lid  i ^ t i j h p n a  o toczy ła ,sw a  opieką te handlarkę lak i 
wszjfslkich t e g o  r o d z a j u  przekupniów, ofiarujących swój to­
w ar  na o tw arte j  ulicy.

— ** ZBIEGOWISKO na ulicy S ienkiew icza naprzeciw  
magistratu II spow odował dziś o godztnie 11 i  pół n ieszczę­
ś liw y  wypadek. Pewna osłabiona wielłcim upałem kobieta, 
kulawa, upadła na chodnik okaleczyw szy się na twarzy. Na 
interwenćję policjanta została przez straż pożarną odstawiona  
do sw ego dontu.

— ** KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY odbędzie się 
w Poznaniu 8 — 10 lipca b. r. pod protektoratem prymasa ks. 
kardynała Dalbora. W ieiu najwybitniejszych działaczy nau­
kow ych i społecznych w yg łosi na nim sw e referaty, w  któ­
rych porusza doniosłość walka z alkoholizmem, i pijaństwem, 
jak i śc isłe  wykonanie sejmowej ustaw y przeciwalkoholowej.

<** ZJAZD KIEROWNIKÓW SEKCJI GOSPODAR­
CZYCH W  GRUDZIĄDZU. W  dniu 6 lipca b- r. o godzinie
2 po południu odbędzie ste w  Grudziądzu w sali Rady miej­
skiej p ierw szy walny Zjazd Kierowników Sekcji Gospodar­
czych Rad P ow iatow ych Związku O- K. Z- Okręgu Pom orskie­
go. Na tym pierwszym  Zieźdzte będą omawiane sprawy do­
niosłego znaczenia dla przyszłości kresów zachodnich oraj 
sprawy dalszej akcji Związku

Na Zjazd przybędzie Dyrekcja Związku O. K. Z. z Pozna­
nia. Pi zypominamy w szystkim  kierownikom  Sekcji Gospo­
darczych Rad Pow iatow ych Z-O.  K-Z-Okręgu Pom orskiego  
obowiązek stawienia się bezwarunkowo na Zjazd, a w  razie 
uzasadnionej niem ożności przybycia osobiście, przysłania de­
legatów  Sekcji Gospodarczych.

Zarząd O k r ę g u  Pom orskiego Z- O. K. Z-
_ * *  WYKOPANIE SŁUPÓW  GAZOWYCH, w  myśl u- 

ćhw ały Rady m iejskiej z początku b ieżącego roku Magistrat 
•przystąpił v ostatnim czasie do wykopania słupów gazo­
w ych. Praca posuwa się szybkim  krokiem naprzód, tak, że 
już w w iększej części n iektóiych ulic zostały te stupy nale­
żące do bezwzględnej przeszłości usunięte. Jak się dow ia­
dujemy, Magistrat natychm iast po uskutecznieniu tych prac 
przystąpi do pomnożenia lamp elektrycznych, których posia­
da już w iększy  zapas. Spodziewam y się, że nastąpi to Już 
w najbliższym czasie, poniew aż koniecznie wymaga tego bez­
pieczeństw o publiczne.

—** DO BYŁYCH WOJAKÓW ARMJI POLSKIEJ Z 
MIASTA GRUDZIĄDZA. Koledzy, którzyśm y piersiami sw e-  
mi zasłaniali Ojczyznę naszą przed napaścią w rogów , a po 
mozolnej, ale zw ycięskiej pracy? oddając Jej spokój i bezpie­
czeństwo, pożegnaliśm y szeregi, w szed łszy w życie  cyw ilne  
— łączm y ste l

Niech duch nasz nie zasypia!
Sultdarność, która nas niegdyś w iązała w  armji, niech  

nas nadal łączy w życiu  cyw ilnem !
W e wszystkich już prawie miastach całej R zeczypospo­

litej Polskiej istnie [ą T ow arzystw a Wojaków.
My Pom orzanie, którzy w krótkich teraźniejszych dzie­

jach naszej niepodległości n ie służyliśm y nigdy przykładem  
drugim, ale dopiero na tle przykładów braci naszych z innych 
dzielnic szybko poczęliśm y się  rozwKać — i okazało się , że  
umiemy kierow ać sobą, nie tylko powinniśmy, ale naw et 
naszym świętym  obowiązkiem  jest pokazać innym dzielni-, 
com, że żyjem y: — stan cyw iln y  n ie m oże nas dzielić!

Z awiązało się  w  Grudziądzu T ow arzystw o W ojaków i 
Pow stańców , które nawołuje każdego byłego w ojskow ego ar­
mji polskiej, by  staw ił się  na ogólne walne zebranie, które 
s ię  odbędzie w  środę, dnia 5 lipca o godzin ie 8-m ej w ieczo­
rem w sali Bazaru przy u licy  Moniuszki.

Niechaj nie będzie żadnych różnic, czy  frak, czy  kurtka 
drelichowa- Jedno poczucie obow iązku, i  jeden cel! Łączm y  
się! W  jedności siła !

Zarząd Towarzystwa Wolaków JF Grudziądzu

—** INSPEKT IR AT PLANTACJI MIEJSKICH objął z 
dniem 1-szym lipca p. Stefan Wodwód-

nas_ * *  MOWA TARYFA POCZTOWA obowiązuje, jak aa., 
z tutejszego urzędu pocztow ego informują, już od 1 lipca r. b. 
W szelkie opłaty są o 100 proc. podwyższone. — Kto w ięc  na­
kleja na lis ty  znaczek 10 m arkowy naraża odbiorcę na dopła­
tę lub sieb ie i  na zw rot listu  i  opóźnienie załatwtenia spra­
wy.

r a u «-Li t o w a r z y s t w .
- * *  ZEBRANIE TOW. MŁODZIEŻY NaRODOW Ej od­

będzie się w czwartek, dnia 6 lipca 1922 r. o godzinie 8-mej 
w ieczorem  w Bazarze. Uprasza się w szystkich czzło.ików  
o jak najlezniejsze przybycie — goście mtle widztani. Jedno­
cześnie zawiadam ia się , że Tow. Młodz. Nar. obchodzić bę­
dzie uroczyście rocznicę sw ego istnienia dnia 8 lipca b- r. to  
jest w sobotę w sali „Hotelu W arszawskiego"; program ob­
chodu rocznicy, będzie urozmaicony licznem l niespodzianka­
mi Apeluję powtórnie do w szystkich Koleżanek i Kolegów; 
o liczne przybycie celem w spólnego uchwalenia obchodu pa­
miętnego dnia Tow. Mi- Nar. C ześć!

Tarnowski, sekretarz-

— ** DNIA 9 bm. o godzinę 10-tej rano w lokalu Centrali 
Związku T ow arzystw  Kupieckich na Pomorzu, Grudziądz, ul- 
J. W ybickiego 31 odbędzie stę ogólny zjazd żeleżniaKÓw. O 
jak najliczniejszy udzia? tak pp- czzłonków jak i nie człon­
ków Polaków tej branży uprasza

Związek Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu.

— *.* ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. Koło 
Grudziądz: W środę, dnia 5 bm. o godzinie 7-mej w teczo-
rem w sali Bazaru przy u licy  Moniuszki odbędzie się zw y ­
czajne zebranie członków  Koła naszego- W obec bardzo w aż­
nych spraw przybycie w szystkich członków konieczne.

Za r z ą d .

Z Pomorza,
— ** CHEŁMNO. (Pośtyiecenie sztandaru drużyny harcer­

skiej) odbyło s ię  w czwartek dnia 29 z- m. po uroczystej mszy  
św . którą odprawił ks. O ssow ski na cmentarzu przy kościele 
Po przemówieniu ks- proboszsza Rogali odbyto się uroczyste 
wbijanie gw oździ i składanie ofiar, które w yniosły  36 140 mk. 
Po śluboyjąńiu 9 harcerek i 6 harcerzy zakończonem odśpie- 
waniejffilroty dWbyłn ste defilada na rynku przed zgromadzo'- 
nenri delegatami i przedstawicielam i władz.

7. ca*e« Polski.
— WARSZAWA-  (Udaremniony w yw óz złota). Pod

czas dokonywanej obław y w m ieście pozawczorai na ulicy  
Chmielnej w pobliżu dworca pociągów  odchodzących poste­
runkowy zatrzym ał 2 m ężczyzn, z których jeden n^ósł waliz­
kę ręczna, drugi — teczkę. Zatrzym anych. Borucha W ierni- 
ka, nauczyciela z Sosnow ca i Chaima Prawera. w łaściciela  
młyna z Będzina odprowadzono do komisariatu- Tam stw ier­
dzono, że w alizka zaw iera 5 tafel srebra w agi 25 klg., teczka  
zaś — 743 i pół rubli w monetach rublowych i półrublowych. 
— Badani zatrzymani ośw iadczyli, że przyw ieźli dó W arsza­
w y  szm elc ze srebra w celu przetopienia i że obecnie zamie­
rzali pojechać do domu. •

Przeprowadzone p izez ekspozyturę śledczą dalsze docho­
dzenie ustaliło, że srebro pochodzi z rafinerii m etali szlache­
tnych M azesa P eieta  przy ulicy Przecnodniej nr. 5. gdzie 
podczas dokonanej rew izji znaleziono: 3 sztaby złota wagi 1 
kilogram, 482 grz. 250 rubli złotem w 5 i 10 rublówkach. 14 
sztabek srebra ogólnej, w agi 30 klg- oraz 12 różnych srebr­
nych łyżek, patyn, w id elcy  i  łyżek wazowych z różnem i m o­
nogramami i herbami z posiadania których Peret nie umiał 
się w ytłumaczyć- Istnieje przypuszczenie, że wyroby srebr­
ne pochodzą z kradzieży i że wspomniani aresztowani Żydzi 
m ieli zamiar w yw ieźć  zatrzymane srebro i złoto przedstawia­
jące ogólna wartość około 8 milionów marek do Niemiec. Za­
trzymanych wraz z dowodami rzeczow em i odprowadzono dr 
urzędu śledczego.

—** STANISŁAWÓW. (W ylew  rzek na Pokuciu.) W sku­
tek deszczów  w ostatnich dniach czerwca nastąpił w ylew  po­
toków górskich na Pokuciu. Z brzegów wystąpi? Prut i  za­
lał znaczne obszary ziem i, untósł kilka chałup i stodół. Akcja 
pomocnicza w ojewództwa stanisław ow skiego jest w  toku dla 
okolic zniszczonych powodzią- Zwrócono s ię  do ministerjum  
spraw w ew nętrznych o w yasygnow anie pewnej kw oty na ce­
le odbudowy. (AW).

—** LWÓW. (Zamach dynam itowy). Tutejsze dzienniki 
donoszą, iż w  nocy z dnia 29 na 30 czei wca dokonano W Sąi- 
d o w e j  W iszni napadu-na budynek policji państwowej. Pod­
rzucono petardę o wielkiej sile wybuchowej. Ogromna ezęść  
budynku została zniszczona. Wdrożone śledztw o posądziło! o  
udział w zamachu pięciu  Ukraińców którzy zostali areszto­
wani.

Lisi do Redakcji.
Z Dnsocina otrzym ujem y następujące uw agi do um iesz  

czonego w  nr- 83 Głosu Pom orskiego sprawozdania z odbyte­
go w  Dusocinie dnia 2 kw ietnia b. r. zebrania kola Chrz. Nar. 
Str. Pracy.

1. C zyniony mi z pew nych stron zarzut, że byłem  odno­
śnym sprawozdawcą, kierowany jest pod mylnym adresem^ 
Mylnem jest także przypuszczenie, tż um ieszczenie sprawo­
zdania działo się  z  moja w iedza, lub w porozumieniu ze mną.

2- O ile  się  orjentuję, b yło  omawianie na zebraniu sprawi 
wymienionych w  odnośnym sprawozdaniu przez w łaśctw e*o  
spraw ozdawcę przesadnie ujęte.

3. Oświadczam, tż  p. inspektor szkolny Rochon, wybry­
k i odnośnego nauczyciela Ntemcs przeciw  polskości nien ty l­
ko sam śledztł, lecż i  mnie jako w spółpracow nikow i ostatnie­
go p cw ie izy ł na podobne objawy m ieć baczne oko.

Wina nlestłumienia złego w  zarodku polegała na n iektó­
rych obyw atelacha m iejscowych, którzy o w ykroczeniach o- 
w ego N iem ca w iedząc, n ie  dostarczyli w ładzy  szk o ln ej po- 
trztbnejK) materiafu informacyjnego, ' E lw eriow ski.

>
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca
H A N D E L .

GDAŃSKIE SPRAWOZDANIE RYNKOWE 
firmy Marchlewski Zawacki, Gdańsk. Mnnciiengasse I 

Centrala w Gradztądzu.

za czas od 26 czerw ca do 1 lipca 1922 r.
(Przedruk bez poda.ita źródła wzbroniony). 

S y t u a c j a :  W tygodniu spraw ozdawczym  wartość
markę niemiecka w strzym ać od dalszego spadku pozostały  
naszem ostatniem sprawozdaniu przew idyw aliśm y. Mord po­
pełniony na ministrze Rathenau w yw oła ł na giełdzie nieby­
w ały  dotąd popyt na dew izy  w schodnie, wskutek czego mar­
ka niemiecka stopniowo się obniżała. N iepew ność rozwoju 
politycznego położenia w yw ołała nerw owe w ahanig się kur­
sów  na giełdzie gdańskiej. Usilne staranie stę banków R zeszy  
markę niem iecką w strzym ać od dalszego spadku pozostały  
bez żadnego skutku. W ielka podaż marki niem ieckiej na gieł­
dach zagranicznych obniżała wartość tejże do niebyw ałego  
dotąd stopnia. —  Marka polska w stosunku do marki niem iec­
kiej s ię  poprawia t to z powodu ogólnego obniżenia wartości 
marki n iem ieck iej W  stosunku do dolara marka polska w dal­
szym  ciągu s ie  obniżała, co się tłumaczy dotychczas jeszcze 
nie zupełnie zakończonym kryzysem  rządowym. W  początku 
tygodnia notowano za dolara na giełdzie gdańskiej 348,65, za 
markę polską 7,66. a w  końcu tygodnia notowano za dolara 
388, — za markę polską 8,22. — Ruch handlowy na giełdzie  
gdańskiej był w zględnie słaby. Ceny w miarę zw yżk i de­
w iz  w zrastały. Ogólnie pokrywano sie w zapotrzebowa­
niach najniezbędniejszych.

K a w a :  Tendencja bardzo mocna. Tańszy towar loco 
praw ie że wyczerpany. Gdańskie ceny zbliżają się już do 
cen św iatow ych.. Zapasy w  Holandji i Hamburgu są już bar­
dzo nikłe. Nowe żniw o oczekuje się w drugiej połowie lipca. 
W  ciągu tygodnia notowano za pół kilo:

R io  45,00—49.00
Santos prim e 49,00—51,00
Santos good 53,00—58,00
Santos superior 60,00—65,00
Guatemala 65,00—73,00
H e r b a t a :  Zapowiedziana aukcja dnia 29 czerw ca 22 r. 

w Amsterdamie wykazała tendencję bardzo mocną, z powodu 
czego należy się spodziewać, że tanie partje jeszcze leżące  
w  Gdańsku wkrótce s ię  w yczerpią. Żniwa w Chinach ucier­
p iały  z powodu przymrozków.

Orange P ecęo  110,00—117,00
JaVa P ecco  98,00—105,00
Java Souchong 93,00— 99,Oo
Mantng Congo 70,00— 80,00
R y ż :  Tendencja mocna pomimo słabego popytu.
Burma II oryginalne 11,50—12,00
Burma II 11,25— 11,80
K o r z e n i e :  Na pieprz czarny popyt ożyw iony. Ko­

rzenie loco prawie że zupełnie wyczerpane. Czarny Stnga- 
pore zupełnie wyprzedany. Lampong oferują jeszcze w ma­
łych partjąch. Ceny hamburskte są w yższe od gdańskich. 

Pieprz czarny Lampong 27,50—28,75
Piment 12,50—13,50
C assia 32,00—38,00
Liście bobkowe 13,00— 15,00
K a k a o :  Na rynku gdańskim polecają jeszcze w iększe

partje. Popyt słaby.
Holenderskie 18,00—19.00
Amerykańskie 17,00— 19,00
Angielskie 18,00—20,00
S l > e d z i e :  Tendencja na w szelkie gatunki zw yżkowa,

odpowiednia do zw yżk i dew iz. Popyt ożyw iony przy małych 
zapasach-

1920 Vaar 1050,00— 1200.00
1921-szy Jarmouth Mathies 2600,00—2900,00
1921-szy Mattfull 2800,00— 3150,00

— 2  w ystaw y w Rydze- W ystaw cy polscy na w ysta­
w ie ryskiej dokouywują znacznych tranzakcji. B aw iący  w Ry  
dze przedstaw iciele Stow arzyszenia kupców w W arszaw ie, 
przedstawieni byli na w ystaw ie prezesow i ministrów t w e­
szli w  ży w y  kontakt z tutejszemi sferami handlowemi. Dnia 
27 bm. w; poselstw ie polsktem odbył się  obiad na cześć go­
śc i polskich, na którym był obecny łotew ski m inister skarbu 
Kalniusch. (PAT).

— O traktat handlowy polsko-belgijski. Belgijski m ini­
ster spraw zagranicznych Jaspar zaprosił w icem intstra Stras- 
burgera do Brukseli celem wspólnego om ówienia srraw y trak­
tatu handlowego polsko-belgijskiego. (PAT).

—  Zakaz w ywozu artykułów żyw nościow ych i 'd z ieży , 
oraz cukru, soli. zapałek, tytoniu, nafty, przetworów nafto­
w ych i sacharyny z górnośląskiej części W ojewództwa Ślą­
skiego do innych ziem państwa polskiego ogłasza D ziennik  
Ustaw śląskich z dniem 19 czerw ca b. r-

—  Na ogólno.polskim  zjeidzte handlujących napojami w y .  
skokowem i w którym w zięło  udział 263 delegatów stw ierdzo­
no że cła prohibicyjne, jak życie  wykazuje, nie prowadza do 
pozytywnych rezultatów. P rzeciw n ie skutek jest ten. że sp i­
rytualia zagraniczne są tańszo, niż produkowane w kraju. 
Szmugte! idzie wagonami i gorzelnie wypuszczają nielegalną 
wódkę na rynek pokątny. Traci na tein tylko skarb państwa 
i rodzim y przemysł, który nie może eksportować.

Tak samo niecelow e jest nadmiernie w ysokie opodatko­
wanie win krajowych t zagranicznych, gdyż z powodu braku 
napojów o małym procencie alkoholu wzrosło zapotrzebowa­
nie wódki, a co za tem idzie pijaństwo-

Ustawa przeciwalkoholowa nie ratuje sytuacji, gdyż ka­
żdy potrafi obejść przepisy i ustawy. Jedynym środkiem  
zwalczania alkoholizmu jest zdaniem zjazdu szkoła i jeszcze 
raz szkoła.

P O D A T E K *
— Opłaty od patentów na wynalazki od dnia 10 marca 

1922 r. podw yższone zostały p ięćdziesiąt razy.

— Ustawa (z dnia 31 marca 1922 r.) o podatku od w zbo­
gacenia s ię , które w yjaśniło się przez nabycie nieruchomości 
lub przez spłatę długów hipotecznych w eszła'już w życie-

Podatkowi temu podlegają: a) osoby fizyczne ; prawne, 
o Ile są w faścielam i nieruchomości nabytych w czasie od 1 
stycznia (918 r. do dnia 28 kw ietnia 1922 r-

b) osoby fizyczne, które w pow yżej podanym okresie czę 
ściow o lub w całości sp łaciły  w ierzytelności hipoteczne, tue 
zaciągając równocześnie nowych zobowiązań hipotecznych.

Podatek od zbogacenta się w ynost od 10 — 50 proc- za­
leżnie od terminu nabycia nieruchomości (1922 — 1918 r.) zaś 
40 — 250 proc. zależnie od terminu sptaty długu hipotecznego  
(1918 — 1922 r.). Połow a podatku musi być spłacona do dnia 
10 lipca b. r. a druga połowa do dnia 21 sierpnia b- r-

P R A C A .
— Emigranci na W Heńszczyznę z Ameryki i W estfalii 

korzystać mogą we W ilnie ze schroniska turystycznego Aka-

Czy wiecie?___
że posiadacie najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie 
zło społeczne dziś tak zastraszająco rozpowszechnione?

że posiadacie niezawodny środek prawdziwego od­
rodzenia narodowego?

że posiadacie najwznioślejszy kodeks nieomylnej 
sprawiedliwości i najzbawienniejszych praw człowieka?

że posiadacie ten cudowny talizman, przez innych 
napróżno poszukiwany, talizman społecznej równowagi 
i pomyślności, narodowej niezależności i państwowej 
potęgi?

To — w asza religia katolicka wskazany światopo­
gląd chrześcijański!

Światopogląd chrześcijański, który najgłębsze tajni­
ki twego sumienia narodowego polskiego najwyższą od­
powiedzialnością przed Bogiem przenika!

Chciej zrozumieć, że niema wyższej i świętszej 
Instancji, którejbyś mógł poddać życie twe polskie na­
rodowe!

Czytaj wielce pouczające dziełko:
„Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce*’

Skład główny: Księgarnia Społeczna, Poznań. Skar­
bowa 12. — Cena egzemplarza 180 mk.

dem icktego Stow arzyszenia Pracy za opłatą 200 mk. dzien­
nie. W czesne zawiadom ienie o term inie przyjazdu niezbę­
dne. Adres Schroniska: W ilno. W ielka nr. 54.

— W ażne dla bezrobotnych, mających zamiar udać się  
na Śiąsu polski. Kartel zjednoczonych zw iązków  zaw odow ych  
polskich na Śląsku polskim  ogłasza co następuje: Z chwilą 
przejęcia w ładzy na G- Śląsku przeszły przez granice w iei- 
kte rzesze robotników z całej Poiskt na terytorjuni G. Śląska 
w  celu uzyskania pracy- Poniew aż na G. Śląsku pracę u zy ­
skać można tylko przez zw iązk i zaw odowe, w zględnie przez 
Rady załogowe, kartel podaje do wiadomości, że stanowczo 
nikomu z robotntków, z poza G- Śląska przybywających, pra­
cy  nie w skaże, ponieważ na polskiej części Śląska mamy je­
szcze około 4 000 robotników polskich, w ypędzonych z  n ie­
mieckiej części Śląska. Dopóki ostatni robotnik górnośląski 
nie uzyska pracy, nie możemy umieścić żadnego robotnika 
z poza G. Śląska. Bezrobotnych w  P olsce prosim y w ięc  za­
stosow ać się  do tego i  nie tracić czasu na niepotrzebny przy­
jazd na G- Śląsk.

— Zm niejszenie s ię  bezrobocia, Na podstawie obliczeń 
Głównego Urzędu statystycznego w  początkach maja w sto­
sunku do pierw szych dni kw ietnia b- r. liczba zatrudnionych 
robotników w przemyśle znacznie wzrosła. W zrost ten w 
poszczególnych gałęziach przemysłu przedstawia się następu­
jąco: przem ysł budowlany o 20,5 proc., mineralny o 18 proc- 
garbarski o 7,6 proc., spożyw czy o 3,7 proc-, odzieżow y o 2,8 
proc., w łókienniczy o 2,7 proc., m etalowy, m aszynowy i che­
m iczny 1.6 proc-

Do pfacy przybyło najwięcej robotników w b. dzielnicy  
pruskiej o 6.6 proc., w b. Kongresówce o 2,6 proc., a najmniej 
w Małopoisce o 1,4 proc.

Zagranica.
— Bankructwo komunizmu. Dekret o prawach w łasności 

ogłoszony przez sow iety  pozwala zakładać obywatelom ro­
syjskim  przedsiębiorstwa handlowe i przem ysłowe; uznaje 
prawa w łaścicieli .domów nteskonfiskowanych i pozwala sprze 
dawać takie domy. Nadto dekret uznaje prawo w łosnośct od­
nośnie do inwentarza ruchomego oraz prawo dziedziczenia  
rnajatku nie przekracza'ącego 10 000 rubli złotych. Wolim 
również zaw ierać w szelk iego rodzaju kontrakty. Majątek 
skonfiskowany w łaścicielom  zwracany nie będzie. (PAT).

M o w o ś c i  w y aS aw m ics© .
Rolnicza literatura zawodowa zostanie wkrótce 

wzbogacona podręcznikiem do książkowości rolnicze], 
p. t. „Rachunki Rolnika-Praktyka”, k tóry  został o- 
pracowany przez M. Pacoszyńskiego. zaprzysiężonego 
rewizora ksiąg, autora wielu prac ekonom iczno-rol­
niczych Książka ta nakładem Tow. Akc. Drukarnia 
Pomorska w  Grudziądzu ukaże się w pierwszych 
dniach iipca fc. r. W naszei literaturze rolniczej do­
tychczas dawał się odczuwać brak dobrego podręcznika 
do nauki rachunkowości, obejmującego całokształt różno­

rodnych obliczeń buchalteryjnych' w rolnictwie. Lukę 
tę zapełnia wspomniane dzieło. Podręcznik zawiera 
wszystkie wskazówki, objaśniające prowadzenie upro­
szczone! książkowości w większych i mniejszych go­
spodarstwach, obliczenie dochodowości majątku, zesta­
wienie statystyki, obrachunki gospodarcze i t. p. Liczne 
tablice j w zory ułatwiają w wysokim stopniu zapoznani'-' 
sie z metodą książkowości, wyłożoną przez autora. Pod­
ręcznik ten odda nieocenione usługi nietyiko rolnikont- 
praktykom, lecz także znacznemu zastępowi uczącej się 
młodzieży szkół rolniczych i kursów. Bliższych infor- 
tnacyj zasięgnąć można w Tow. Akc. ..Drukarnia Po­
m orska”, Grudziądz (Pomorze).

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziadz. 
Za redakcie: Izydor Średzki

0  W W ' ! ’’ d k  i m  A  m  K T  dffal 1 I W  A  najgjowaśrsśejssem
aS li iffi I m .  i l i m i l  “ w . * “  A  p o l s k i e m  c z a s o p i s m e m  e k o n o m i c z n e ^ '  !

D w a  s p e c j a l n e  n u m ery  Gamety Bankowej poświęcone II. „ T a r g o m  W s c l io d n im “, które odbędą się we Lwo­
wie w czasie od 5 do 15 września 1922, w p r z y g o t o w a n iu .  Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszy­
stkich Językach po zw yczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenie oa obce języki dokonujemy na życzenie sami.

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instytucji rządowych
1 prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych vr kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zim orowicza L. 5 .

Przetarg.
Państw. Urząd Bud. Naziemn. w No- 

weramieście wydaje w drodze submisji 
publicznej pobudowę domu dla sekretarza 
w Nadleśnictwie Mścin i to :

Los I. obejmując prace ziemne, mu­
larskie, ciesielskie, kowalskie, dekarskie, 
malarskie i brukarskie.

Los II :  prace stolarskie.
Los I I I :  prace garncarskie.
Warunki i podkładki wyłożone są w 

biurze urzędu. Oferty w zamkniętych ko­
pertach z napisem „pobudowa sekretki w 
Nadleśnictwie Mścin“ należy złożyć 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1922 r. o i ł  
godzinie w którym to czasie nastąpi otwar­
cie ofert w obecności interesantów. 2150

Państw. Urząd Bud. Naz.
u lica  L ipow a 13.

Otto Walker
J u b i l e r  z®  S z w n j c a r j i .  
G r u d z ią d z . Józefa W ybickiego 17/19

Pracownia d z ie l artystyczn. 
oraz w szelk ich  w yrobów  n o ­
w oczesnych. W arsztat repa- 

racyjny i rytow niczy. [2006a 
Zakład otwarty od godz. 10-—1 i 3—6

Poszukuję zaraz (2153

podróżującego, 
ekspedientki 
i u c z n i a

do składa kolonjalnego wina i wódek
Fr. Kołodziejczak, Grudziądz

| i ulica 3-go Ma i a nr. 8.

, Podatek przem ysłow y dochodowy i danina ?
i Biuro próśb £ tlóm acseń

,POL» >NJA‘
(b .  k i e r o w n i k a  
Podatkow ego M agistra­
tu m. G r u d z i ą d z a . )

SpeciaiBaść: sprawy p o t t o w e .

Polka, literatka,
v letniego wypoczynku,

lobrego powietrza i odżywiania w  okolicy lesistej 
i suchej z 17-letnim synem ucz. 6 ki. szkoły  
realnej, który m ógłby się zaopiekow ać młodszy­
mi chłopcami. Dopłacę za utrzymanie. [3611

KRAKÓW, Jagiellońska 10. WÓJCICKA.

Przedsiębiorstwo zbożowe
w Toruniu, istniej. o<l lat 23 posiadając® 
liczną klientelę, jest z biurami, składnicami 
i Cftłkow. urządz. bardzo kor/, do przejęcia. 

Oferty uprasza się pod literą W .  W . do Eks. 
pedycji „GŁOSU POMORSKIEGO1*. (2149

D A M S K A
smcii.n
l e t n i a  t y l k o  m k .

W ysyłamy wprost z iabryki piękną d a m s k ą  
letnią c a łą su k n ią  trykot, nadzwyczaj praktyczuą, 
nadającą się na każdą tigurę, w kolorach: czarny, 
granatowy bordo, fres, czerwony, lila, różowy, 
niebieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, 
elektryk, biały i t, d.—najmodniejszy fason, pięk­

n ie  przybrana—tylko za. 4 5 0 0  irsk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien 

i więcej przesyłka na nasz rachunek. 
W ysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się 

przy odbiorze).
Prosimy adresować: 1977

J. ŁUBKA —  ŁUDŹ 38,



WyiSzSerża-yleasśe sirzew «ow®e©« 
wch na Szosa oh pow iało wy c3* n 

P ow iecie Grudziądzkimi
odbędzie się na publicznej lioytacji 3ni? 
12 lipca o godz. 11 przed południem w  
b urze Powiatowego Urzędu Budowlanego 
w Grudziądzu, przy ul. Rządowej nr. 8 
Najwięcej dającemu, za gotówką płatną w  
dniu licytacji

Owoce oglądać można na niżej wy­
mienionych szosach:

1. Turznice— jDąoinieo— Wiewiórki
2. Gruta- -Salno.
3. Łasin— Bogdanki.
4. Szonowo— Święte.
5. Wydrzno— Szynwałd.
6. Wydizno— fłogat
7. Radzyń— Radzyń wieś.
8. Radzyń— Jabłonowc.
y. Kywałd—Linowo—Lisnowo.

10. Świecie—Buchwald.
Za jakość, ilość i zbiór owuców Wy­

dział Powiarowy me odpowiada.
Warunki dzierżawy ogłosi się w dniu 

jL  2147
g u d o u m i c i y  p o w i a t o w y .

PCI-JNO H O K f S a
3  w i e L l .  (2161

^akrzaise szczęście
wzniosły dram at w  5-ciu aktach.

P iękn a J© 'anła
Dramat w 5-cin w ielk ie- aktach. 

W  roli głów  lej ULEN RICHTER.

Baczpość! Baczność.
W  niedzielę dnia “3-go lipca

w ie l k a  z a s iK i  r r iE c z is
Muzyka pierwszorzędnej kapeli artystycznej.

O liczny udział uprasza (2483
F. Q o eh  r k&, W ie w ió r k i .

T I P O Ł I ii
W  czwartek, dnią 6  liDca 

 W ie lk a  - ■ = - =

im m  n o E t z t t
S ó l . —

z Państwowych Salin
w ładunkach wagonowych 
d o s t a r o z a  natychmiast 

Biuro Handlowe
tkBL-m f L o a m s K E

W a r sz a w a , Hoża 62, tei. 136-85.

Baczność Rolnicy!
W  lipcu  b. •*. wyjdziei nakładem  
„D i u k a r n i  P o m o r s k i e j "  pod- 
rąv#nik książkowości ro ln iczej 

pod tytułem:

Rachunki
Rolnika -Praktyka
napisany przez M. Pacos&yńskicyo, 

Zaprzysiężonego rewizora ksiąg, 
autora wielu prac rolniczo-tKonomicznyćh.
K a ż d y  po p r z e c z y t a n i u  t e j  
książki bąazie w  m ożności samo­
dzielnie prowadzaj rachunko­
wość w gosp^darstw achicielkich, 
średn ich  i m ałych  <♦ M etoda  
nader p rzy  stąpną % D ziełko to, 
j e d y n e  w  n aszej literatterze 
r o l n i c z e j , zam ierające cało­
kształt rachunkowości gospo­
d a rczej, powinno znaleźć sią  
w  rąkaeh jeażdego gonpodwtza. 
rolnego, urzędnika gospodar­
czego, elewa, słuchacza szkoły  
ro ln icz e j i każdego, kto się ra- 
.* . chunkowością in teresu je  .* .

Przy natycnmiastowem zamówieniu 
 -  cena 1000.— marek

C3?o wyjściu cena będzie podniesiona) 
Szczegółowe prospekty, zumietające 
spis rzeczy, wysyła się tu żądanie, 
Namówienia prosimy nadsyłać poó adr.

Drukarnia Pom orska t o W. A kc.
w  G R U D Z I Ą D Z U  ( Pom orze)

Wydział 'Wydawniczy *= —

Andrzej

sprzedaż
t stojąc? BiUnr p  

pvv yentzli 6:1 F

1 leżący motor ga 
»wy M z

t Ieżot meter gł- 
z o w y R j j  to e r

zbudowany 1907 r., 295 obro­
tów  na minutę.

zbudowany 1906 r., 240 obro­
tów na minutę, z  1 kołem 
zapędowem 1690 mm.

z  2 kolami zapędów erai, ca 
1600 mm.

1 hzMS tó j#
zbudowany u Komnick'r El­
bląg w  1911 r. 5 atm. 5,5 m* 
pow. ogrzewaniu, 055 m3 
p.ow. rusztu.

W szystkie powyższe przedmioty i-ą 
dobrze zachowane i -.dolne do użytku.

Ortskernia Pomorska 12
G r u d z ią d z .

Specjalny
in t e r e s

obuwia
zw yczajnego, 
do p o d r ó ż y ,

luksusowego i spor­
towego poleca obu­
w ie na m iarą i war 
sztat rep e ra cu jn y  

t e r a z :

u i f c a  W y b i c k i e g o  9  
(Stara)

(dawniej cukiernia GUssow.)

P s i e i m ^ i  \t

c ze la d n ićw
na lop3ze meble iurnierowaue poszuki je  na­

tychm iast n a  w y s o k a  p ła c ą  a k o r d o w ą

F. P O L A K O W S K I  Io
F aH yks nteLii, 6a ", ntf

Z głoszenia w fabryce przy ulicy Brackiej nr. 5..

K IS I©
n a

safl Tiyoli
Tylko 1 dzień
w środę 5-go lipca 
o godz. 6 i 1jt  9 w . 

w yświetla praw­
dziw e arcydzieło 
filmowe w 6  ekt.. 
(n o w a  k o p ja )

pac \>adis
podług powieści 

H enryka 
Sienkiewicza.

Z p o w o d u  ż e  
w s z e lK /e  kopje 
o r y g in a l u e  są 
zniszczone i w y­
czerpane będzie 
to  p r a w d o p o -  
dc b u ie  ostatnie  
wyświetlanie te­

go iii mu.
2478

A t o s u r k a  W a r le w ę k a
TtrzeprowątTsiia ssę a Salach 
W ai(*o«ra do Gru dz iąd za  
i z a m i e s z k u j e  przy ulicy

OcrodowE; nr. 19, II. ptętri-i.

?  K t o  ?
ld a i; najw yższe ceny 

za pianina?
Brunnn Danier,
Pomorski skład mebli, 

Ogrodowa 4/6. 2154

Kino-Yarfete „ M li
Tylko 3 dni

w ielka  w łoska senzacja
F P . Z Y S I ^ G A

czyli
w sidłach awanturnika

Dramat w  5 aktach

W YARIETE: PEP1 C0H.JC!
z nowym  repertuarem.

t m c n u i i m m i M

Fuekowiec h r a \  
drzewnej la t 21 ros 
kuje od 15.7 .22.

posady
jak o  kierownik lub plac 
mistrz. Oferty do ,Gi. 
Pomorsk, pod nr. 2159

Poszukuje się od za' 
raz do pieca z opaliwem  
drzewnem 2480

w e r te is tr z a
samodzielnego.
D ąbro „ sk l, V.'yLi&kie 

g o  nr, 41,

Kt^-VariEti„Brz6F‘
L U  Mc a  Lia M ara

grośna 1 łub iana tancerka  
w tytułow ej roli

M  A  IJG O R Z A T A
dramat w 6 aktach .

N a  p r z y j z ł y m  e k r a n i e  
Stella Harf Brur.on I astner

C s i « * n f e z k a  z B e r a n j i .

B y  zapobiedz rozsiewanym riepraw dziw ym  
pogłoskom  zwracam Szan. Publiczności miasta 
Gr idziądza i okolicy na to  uwagę, że cala real­
ność w -z z I n t e r e s e m  s p e d y c y j n y * . -  ma 
J ó s .  S le b e r t a  przeszła coprawda w drodze kup 
na na moją w łasność, lecz z poprzednikiem me 
mam nic w spólnego, & od niego przejęty in te­
res pod w la s n e m  n a z w i s k i e m  nadał pro­
wadzić będę.

Prosząc zatem o zachowanie dla mnie i  _w 
przyszłości tego zaufania, którem się dotąJ cie­
szyłem, polecam cię do zw o zu . ofiotaw y i za- 
ładow f ń p rzesy łek  zw yczajn ych , w a g o n o ­
w ych , p osp ieszn ych  jako też i akuratnego za­
łatwienia w szelkich przeprowadzek^w kraju i za- 
g iau icą  we w łasn ych  wozach meblowych po ce­
nach um iarkowanych. (2476

J A N bB INEK. Grudziądz
Kwiatowa 8. : Telefon 377.

? K i o ?
płaci nawyżsźe ceny za
mahoniowe i starożytne

meble
Bk*Mm©*r I pib i :e%
Pomorski skład nabił, 

Ogrodowa 4/6. |2157

S p r z e d a ż ©

S u d i e s i | i r y o h f  
gębow e, d e s k i  
s ło ła r . (  lejow e, 

di le w o  opel,
do nabycia po cenach 
przystępnych w składzie 
Słrw gf ss® w sa « i S p  

przy ul. Pietruszt owejlO

łóżko z bardzo dobrym 
materacem i dwukolo- 
row y pluszowy pled 
do podróży. Mickiewi­
cza 26. II na lew o. 24so

(wałachy), 9  letuie, bez 
nagany, :iągną dobrze, 
z kompletną uprzężą i 
mocny 3 calowy 2472

wfe skrijfiuawy
są  na sprzedaż. 

„ROLNIK** 
nl. Józ. Wybickiego

N ow y ciemno szary

kos+Ju m 2483
(w ełn ar y), na w yseko  

wysm ukłą osobę i

maszyna dc szycia
natychmiast na sprzedaż 
R utkow ski, R ybacka 3.

K i n o
w małern mieście oka­
zyjnie tanio na sprze­
daż 800900 rak. 2481 
Kino Raj, Lubicz-Toruń.

Ha sprzedaż E i
ki ręcz., 4 kol. wózek, 
piec żel., kilka obrazów, 
lainpy do oświetl, gaz. 
maszynkę do 'mielenia 
mięsa, łóżko, 2 duże 
barki dn oleju, doży 
kOcieł ?el., beczka cyn­
kowa, obuwie męskie 
i damskie. Nadgo-ra  
nr. 70 parter. 3484

3 metry2496
: iftteTjalu

na m ęszie ubranie

i rower
na sprzedaż ul. Bracka 

v- nr. 7, r piętro.

R ó w  ®r
z now.emi Oponami ua 
sprzedaż. Janicki, Plac 
23 Stycznia 8 2488

B n ;lo n  t
ni izyjuik (8 karatów ka­
mień:) sprzedam zaraz 
okazyjnie tanio. L gios— 
pod n-. 2164 do Głosu 
Pom zrskiego.

W Poznani)!
Skład zagarkow z i o wa­
ran. i urządzeniom i 4 
pokojow. mieszkaniem  
za  5—6 m ilj. do sprze­
dania Skład w śród­
m ieściu Bez towaru ce­
na luna. Z głszen ia  pod 
nr. 2165. do Głosu Pom .

Murarze 
i cieśle i

znajdą od natychm iast 
przy dobrej pjjftcy stale 
zatrudnienie. Mieszka­
nie i kuchnia na bud owlu

Poznański i D o r o w s i
Działdowo (Pom.) ’

Pies (wilk)
znalazł, się i  można g9  
odebrać za jwrotend 
kosztów u l. W enckiegi 
nr. 21, part. na prawft.

I O ż e n k i 3
SńteS. iMMcyk.

panienka
z w iększym  majątkien  
i wyprawą poszukuj*, 
ponieważ tu obcą, zna-j 
jom ościw yższego urzęd, 
iiika, nauczyciela ew tl 
i w ojsk, najchętniej 
z Grudziądza wlcejepmi, 
trymonjalaym. Of z fo,’ 
togr. poa nr. 2491 d. 
Głosu Pomo::ckiego.

I Miesr^anie ł
1—2 dobrze

umeoluw. pokoji
z  iortepianer . z  utrzyj 
maniom, iul bej da wy, 
najęcia. ZgL pod nę 
2486 do adm. G ł. Pomj

I K u p n a 1
P o s z u k u j ę
z polecenia kupua

pokoju jadalneoo
2155 (dębow eeo)

pokoju sypialooyo
'dąb lub brzoza)

pokojo męskiego
(dębowego)

saionikiî ar;*1
r - u n o n  D a m i e  f
Pomorski : kład mebli, 

Ogrodowa 4/6.

Poszukuje
się pomieszczenia 

w szkóice prywatnej dis 
chłopca z wykładem  
polsko-niemieckim, /-.gł. 
do Gł Pom. pod nr. 380®

M ionm  panienka
poszuku je od 1. 8. br,

w blizkości P lacu 23-go
S t y c z n i  Zgł. pod nr, 
2484 do Gło m Pom.

B ó i  n e

? K to ?
t k z \ w : t i m m j u

M K B L R
pojedyńcze  
i kompleirre 

sr z ą d z e n i c  
m ieszkaniow e 1 
B r u r - o r ,  Daniel,
Pom orski bkfad mebli, 

Ogrodowa 4/6. 12166

Najprzedniejszy

I P o s a d y ?

m m
i fryzur;

D w e e b

pofnocniLszew skiclt
ii"ż.«ieię zgłosić <9411 j 

ul. Solna nr. 4/5.

dla pan
w yk oluje ładne fryzur’ 
m ycie głow y, roanikurę 
jak rów n ią  wszelki, 
roboty z w łasnjch i po- 

wierzonyth włosów. 
Wielki wybór w&tkoczj 
peruczek <ll» wiek, strzy 
żen i/l Ł Jo |»v  etylen-
war sza A . . . 1)47!

A i> nno, 
ul. JiiookieWicza nr. 4.


